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·1ECZOR Y ILU 
ROK X. I CZWARTEK ,DNIA 12 MAJA 1932 R. CENA 10 GROSZY. ~R. 132. 

'ALBERT LEDRUN, 
dotychczasowy prze­
wodniczący senatu 
francuskiego, obrany 
został 643 głosami na 
826 prezydentem re„ 

,~Boie, 'zbow Ros;„„ · .. 
publiki francuskiej. -------

Potcżny katafalk, na 
którem złożono przed 

·pogrzebem zwłoki ś. p. 
prezydenta Paula Dou· 

mera. 

6Drgułow udaje · nadal · umysłowo- chorego 
i śpiewa psalm.y rosyjskie w więzieniu. - Kto będzie rzą~ził Francją? 

· ,~--- Paryt, 12 maja !utworzenie nowego rządu napotka naJ Socjaliści występują Już otwarcie wielkiej mierze od decyzji socjalis'tów, 
- Paweł Oorgułow zachowuje się w znaczne trudności, albowiem prezydent przeciwko nowemt,t prezydentowi, a to którzy zwołują kongres w dniu 29 maja. 
wlężieniu dość dziwnie. Od czasu do Lebrun chciałby, aby utworzono rząd I dlatego, że obawiają się, ie będzie on Na "kongresie tym zapadnie u~hwafa, 
czasu głośno zawodzi 1 śpiewa psalmy 

1 
kon~e.nt~acyjny! co zdaje się V! obecnej I kontynuował politykę Poinca~ego: Obli- c~y socjaliści P?Pierać będą ewentual-rosyjskie. Na pytanie dozorców nie u- chw1h me da się przeprowadzić. cze przyszłego rządu zalezne Jest w me rząd z ttemot na czele. 

dzieła żadnej odpowiedzi. Był on wczo-
raj. jeszcze raz przesłuchiwany ptzez 
sędziego śledczego. W czasie tego prze 
słuchiwania powtarzał on kilkakrotnie: 
- Doże, zbaw Rosję. 

Sledztwo w dalszym cłągu idzie w 
kierunku ustalenia, czy . działa on indy­
widualnie, czy też z ramienia jakiejś taj 
neJ organizacji. •• 

. . 

2-letnia dziewc~ynka utonęła 
w rowie przy ul .. Dąbrowskiej.-Fatalny stan chod· 

ników przyczyną tragicznej śmier,ci dziecka 
1$ 1 l l . . _ l.ódź, 12 mafa Wczoraj w godzinach przedwieczor Gdy dziewczynkę wyciągnięto z ro-. Z P~ryfa donos\ (PAT): V:J ub\egty "(dg) Wielokrotnie już pisaliśmy o fa- nych dwuletnia Jadzia Komorowska wu, nie dawała już żadnych 0znuk ży-mątek zona Go.rgułowa spowiadała się talnym stanie chodników i jezdni na 1 (Podgórna 73), przebiegając przez cho- cia. Zaalarmowane . pogotcwie zdołało w Jednym z k~ściołów w Monacco, u : przedmieściach Łodzi. Do jednej bodaj dnik, wpadła do owego rowu, w któ- 1 jedynie stwierdzić zgon. pe:vnego kanom ka, który następnego 1z najbardziej upośledzonych ,pod tym rym znajdowały się nieczyst{}ści. 

dnia po zamachu na prezydenta Doume-, względem ulic należy ul. D. ąbrowska . ~ Nieszczęśliwa poczęła tonąć. Prze-
ra, zmarł nagle na atak serca. . gdzie na pewnym odcinku głęboki rów. :hodnie, którzy byli świadkami strasz- Uchybienia sanitarne 

Prasa francuska lącząc te dw? fakty niczem ulezabeipieczony, dzieli chodni ego wypadk14 nie zdołali już. nb-:szczę- sfn>i~d~iłu 6ontitsfr. sani• zapytuje, czy żona Gorgutowa nie po- 'i· na dwie części. snej uratować. . torne ..., s61epocfi spo-czyniła kanonikowi jakichś rewelacyj, sun>.:.e:vcli które wywarły tak piorunujące wraże-I · · 
nie na spowiedniku, że zmarł on nagle Stre1·k b t .kó b k k. h Lódź, 12 

maja. h d t brk· ro O n I W ru ars I C (it) w ciągu dnia wczorajszego miej-po zamac. u na prezy en a repu 1 l l . skie .komis1'e sanitarne dokonały ot<ólne1' francuskiej. i . . 6 

D - I:. d - d - --~ h d - inspekcji znajdujących się na terenie na-. Paryż, 1? maja ZI• ZOPO n•e ecQZJO! 111!,•0 _ ę zae szego miasta sklepów spożywczych. w kotach politycznych twierdzą, te prezesem radu m•e1sk•e• I Jak się dowiadujemy, z ogót?ej licz· 
. _ Lódź, 12 maja !frakcje opozycyjne, którym przysługu- by 2655 sklepó~ - w 626 stw1erdzon~ 

Strzały na pograniczu (it) Jak już pokrótce donosiliśmy, na ije mandat wiceprezesa - postanowiły dobry st~n sanitarny, w 1726 - średni dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej 1 wysunać na to stanowisko r. Kulamo· stan samtarny, a w 303 - bardzo zły świętocbłowice, 12 maja. odbędiie się wybór nowego prezesa ra- 1 wicza, ·b. ławnika wydziału podatkowe stan sanit.arny. . . . W czasie obchodu odcinka granicz- dy i nowego wiceprezesa. Prezesem ma I go w poprzednim magistracie. I W ~iąz.ku z tern, komisie sa~itar:ie nego pod tagiewnikami, strażnik grani- zostać dotychczasowy wiceprezes p. Dzisiejsze posiedzenie · rady miej- sporz~dziły protokuły •. cel.em J?O~iągmę· · -czny zauważył czterech mężczyzn, usi- Edward Andrzejak. Co się tyczy stano- skiej zapowiada się więc bardzo intere- cia w~ycb d~ odpow1edzialnosci, a ró'!' , lujących przedostać się nielegalnie do ! wiska wiceprezesa, co do tego konwent sująco, szczególnie z tego jeszcze wzgle nocześn.1e·, biorąc pod. uwagę zdr?w1e Polski. Na wezwanie do zatrzymania 1 senjorów rady miejskiej, który obrado- I du, Iż radni opozycyjni zgłoszą ostrą ludno~ci, ~o ma szcze~olne znac.zem.e w się, mężczyźni rzucili się do ucieczki. ~ wał wczoraj wieczorem, nie osiągnął interpelację przeciwko zatrudnianiu ro· ~kr~s!~ w10s~n~o-letnim, zapowiedzi~ły, · Strażnik strzelił za nimi czterokrotnie i 
1 
jednomyślności. frakcje socjalistyczncl botnlków sezonowych tylko przez trzy ze ii:sh braki Dle zostan' natychmiast Jednego z mężczyzn, Maksa. Lentnera z wysuwają dwie kandydatury - r. adw. dni w tyl!odniu, co spowodowało już us~ę~e, w st?sunku ~o niedbałych wła­Chropaczowa zranił w nogę. Hartmana I r. Kowalskiego. Natomiast strajk robotników brukarskich. I ści,cieh sklepow spozywczych zastoso­

. wane będą bardzo surowe sankcje. 
I 

• Dookoła procesu 

Wekslowa W Łodzi · Ciorgonowej 
. • Lw6w, 12 maja. 

· • Do państwowego z.akładu higjeny w weksle na sumę 200 tysięcy złotych Warszawie, wysłano jeszcze kilka dQWO-
dów rzeczpwych w sprawie Gorgonowej 

Podrobione 
· znajtłu tą się w obiegu w celu dokonania analizy. w mieście 

kursują pogłoski, że pierwsza analiza nie 
lódź, 12 maja 1poszkodowanycb zostałct kilkadziesiąt! śli obecnie skargę do urzędu prokura- dała pożądanych rezultatów i dlatego . (dg) W domu przy ul. Ogrodowej 3 osób, które przyjęły owe weksle za naJ- torskicgo. Wszczęte zostało śledztwo. obecnie wysłano do Warszawy przeście-. żnaidują się hale targowe, które dawniej rozmaitsze towary. Po5zkodowani zai Do tej pory nie zdołano Jeszcze ustalł~ radło z łóżka, na którem zamordowana stanowiły własność Eliasza Karo. Po pośrednictwem kilku adwokatów wnie- kim byli fałszerze. I została Lusia Zarembianka oraz poszew-

śmiercl Karo, bale przeszły na własnoś~ · , kę z poduszki. - Wiadomości te wywo-
spadkobierców, żony zmarłego Chany, . . · · I fałv wielkie poruszenie„ 
oraz synów Sendera, Szmula i Dawida. n d b d t , . k I' k. 
Ostatnio stwierdzili oni, że na mieście apa an y O\V \V PD\V a IS Im . p . . . ukazała się ogromna ilość weksli z kh . • J ozar w fa bryce 
iyrąmi, z wystawienia najrozmaitszych &upem .-lot:zgńC:ÓW padło zaledwie' : L6dź, 12 maja. osób. .9 z•oigt:b fdg) W dniu wczorajszym, wybuchł Dalsze badania wykazały, że weksli · · pożar w fabryce Karola Eiserta przy ul. tych kursuje w Łodzi na przeszło 200 Lódź, 12 maja jczlonkom jego rodziny śmiercią. Rol· Karola 19. W czasie, gdy fabryka znaj-
tysięcy zł. Wszystkie niemal poszły do (dg) Urząd śledczy w Łodzi otrzy- nik poddał się bandytom, którzy wów· dawała się w pełnym ruchu, na poddaszu protestu. mał wczoraj 111eldunek o zuchwałym czas związali go sznurami. To samo na- wskutek wadliwej budowy przewodu ko-

Stwierdzono wówczas, że nazwiska napadzie bandyckim we wsi Usenko, stępnle uczynili z Jego żoną I dziećmi, min<?wego, zapaliły się łatwopalne ma­wystawców są fikcyjne. Pewną ilość pow. kaliskiego. W nocy dwaj zama- poczem poczęli rabować, co się dało. j terjały. 
weksli • skowani mężczyźni wybili szybę w o- I W mieszkaniu znal.eźli · jednak zale- Zaalarmowano dwa oddziały straży PODPISALI ŻEBRACY ORAZ DRO- knie zagrody 70-letniego Augusta Wirt- dwie 19 zł. Zabrali jeszcze rozmaite ogniQwe4. W wyniku energicznej akcj i BNI PRZEKUPNIE I DOMOKRĄŻCY, terfelda i wtargnęli do wnętrza. Zbu- przedmioty i zbiegli z mieszkania. ratunkowej, ogień stłumiono . . ·Poddasze, a na pozostałych wekslach figurowały dzony ze snu rolnik stawił im opór. i Bandytów do tej pory nie ujęto. Po- oraz dach budynku fabrycznego, doznały 
nazwi~a nieistniejących wogóle osób. , Wóv.:czas bandyci dal! kilka strz~lów w ścig trwą,. . - l poważniejs~ych . us7kodz~ń. Wysokości · Wsk\lłek tych oszustw wekslowych powietrze . groząc Wmterfeldow1 oraz strat do te.1 pory 01e obliczono. 



str. 2 Nr t32 

Pisarz w tr• ·d ł Lindbergh r l i o Zie ZICZY Pl'~ proll'ad•a •• „ do 
~uropu 

,„45 p·engO, które mU zapisał mec na literatury (m) Znakomity lotnik allteryk~ń kl 

h 
Lindbergh postanowił wyjechać na sta„ 

za or kę . Mark Twa1·na łe z·Amervki i przeprowadzić sle i to· . . .„ 1' ną do Francji. Będą oni mieszkali w po-
fx} Wiktor R koc1y, }1lsan; ,węgter• wzywa mnie pan na trzecie piętro, w I Co ta za 45 pango zapytałeim ze bliżu Bordeau i tam oczekiwać b~d• 

i;ki. kt6rt:lfo drobne utwory zam1e:;z~za· c ie gdy winda nie funki;jonuje, za gła- zdziwioną anin~? - Czyżbym 1ię pomy· . przyjścia na świat drugiego dziecka. 
ne Si\ częst? na łama~h ptsm .codz1~l1· ple 1M pongo śmie pan nazywa~ zmar- lił? W tej chwili przeliczę jeszcze raz. I W ·. k i I rwsze· 
kych, apow1a.da o sąbie nitsfępuJącą c1e· lego mecenasem literatury. Strasznie I - Nie, odpowiedziałem - boję się, d . zkiąz k~//~~~n ~~siłkó;, poił„ 
. a.wł\ h1story1kę: • . • wysoko jest ta lieratura isza cowana przez że m._,iałb~ jeazcze dopłac;ić do tego g~ i ziec a, lw watn eh do dnia 
' . w Kemen.e,, n1ed:81.eko E11enburga aympatycznego jej wielbiciela„. Zreszłt\ spadku. Gdy pieni!l,dze miałem jut w CJl's'e~e~~y~e zo~f:ro znrlezione żo„ 
iiueszka. ł pew1en właściciel ziemski, któ· daj pan pieniądze .„ lepszy wróbel w rę· kieszeni, nie moglem się oprzeć cieka· dzi L1 .JSdzbg h d ł li 't 7 .„ 
r"'-u sprz · ł j tk · · d k · · ł b d h I . . . d k 1 . • na m erg a ozna a s nego ws , _.,. „.... yia o wy E\ owe szczęsc1e o u, mz go ą n.a a c u. wosc1 1 zapytałem a wo ata, dora wia· · t ł • · kł Ił · b 
interesów, W krótkim czasie ów iiemia· I Adwokat wziął ćwiartkę papieru i , ściwie humoreska zrobiła takie wrażenie 1:t nerjwode~o f 0 ~i asme 8 on o te 
nin dorobił się wcale znaczn~o maj~t~u ni~lneski ołówek. Mam już taki przesąd, I na un~rłym. I o wy az u 0 ran .' · . 

~amożny obywatel po~osta.ł w sta:nie że Jak adwokat bierze niebieski ołówek - „Gultman·grzuhotnikiem", bnmia· Zamek, w którym zamieszka młod~ 
bezz~nnym, a gdy z .biegiem czasu w_y· ~~ręki, staje się zawsze jakieś nieszczę- ła odpowiedź. - Bez słowa oddaliłem para naleiy do DrzyJnciela .senatora 
marli.wszyscy. krewn~ bogatego .człow1e· scte. Tak było i tym razem. 1•'4· Było dla mnie zupełnie jasne, że sta· Morrow. OJCa pani Lindbergh. Właścł­
ka, me czeka1ąc na zaden po 1?1m spa· - Podatek spadkowy 30 pongo - li· ruszek pomylił się, autorem znanej bu- ciel tego zamku od~~Je fm . swą po.sła.· 
dek, st~sz~k pozostał zupelme. samot- czy na głos adwokat, - opłata stemplo· moruki był popula.rl)y huniorysta a.me- dlość do dyspozycJt. Pr~yJazd . Lmd­
!1Y ~a. aw1~c;~, Po ,Pęwn.ym czasie, czu· wa to procent, honorarium i zwrot kosz· ryka6ski, Marek Twain. bergha do Europ~ nastąp1c ma Jeszcio 
Jąc Juz zbltż~Jł\CĄ s1ę śmu~rć, . ataruszek łów za wysłane zawiadomienie 5 pongo. W ten epos6b przez Twaina, odzie· w bietącym miesiącu. 
wezwał ~o 51ebie :r:aprzyiaźnionego ad~ MU.. zaszczyt wypłacić panu Jego część dzlczyłe211 raz 45 pongo. 
wokata t postauowił w Jego obecności spadkową w wysokości 45 piin~o. 

! ' '~•' • • " ' ~ ':'.: 1"• „ „„. I I' ,ł < < •, , o ' • ' ' ' ' ' • ' ' v, • ' I ' •' •,,. ~ , '• • sporządzić testament. Z braku jakichkol 
wiek krewnych, znaczne zapisy otrzy· 

~~~.;:!~1::'~bd.~~~7:u::i:1~b~~= Strzelał przez dziurk~ od .„klucza, 
- Od pięciu lat ;estem ·ehory, tak, •, • ł J Ch l k d d li d 

te nie mogę wcale opus:z:cza~ dpmu - OCZYWi8Cie, g1zem ro ąeym. - US ecz 8 Z ra Z 8 mor errę. 
~:~:~~fą~~z~~'k~1e~t~~;t~1;iksię Kryminalna zagadka amerykańskiego tygodnika. 
zek l pism. Mimo to 1ednak samotność i ( ) p . k . k' · 'k d ł k bo• b I ł d • k • d l bł d tkanłni O ywł 
smutek dały mi się dobrze we znaki W x ewien arnery ans t tygoc._,1 a · ·t6rego na Je y y na a owane lruJą· ę pos1a a ę y w e. cz • 
cii}_gu mojej pięcioletniej choroby, j~deJł s„ym czytelni~om do r?zwią.zania. d.ość ~ gazem. Na podstaw?e tego ust":lono, ś~ie, policja n~tyc]uniast skom~owała 
tylko raz uśmiałem •ię serdecilłie i śmie c1ek~~e z.a~ame„ Chodziło mianowicie~o ze wł&mywacz wyst~zelił przez dziurkę s1ę ~e wsiystk1em1 .fabrykami ~rabiafą· 
ję alę tylekroć, ile razy sobie 0 tem r,aopm1.owan:e!. J~a afer~ względnie od klucza ~o sypiał~. •lłlJ'uszka, . a roz· c~m1 podobne tkan1ny z iapytan.tem, czy 
priyp0:mnę. Wesołość moją wywołała nie z?rodnta krymm~a pop~łmona w ostał 

1 
chodzący Slę ~az,, usm1erc.ił .go. Muno. to: me •• sprzedano ostal11io wybrakowanej 

wielka humoreska, umieszczona w ew- n:m .roku, była !1a1trudnie1sz.a do wykry• przestęp~• znikł. Jak kam1en w w?dz1e t part11 towar6w. 
nem piśmie. Chodziło tam 0 :tmiję, ~wa. c1a t prz~ds~awra.ła prawdziwą zagadkę brak ja,kichkól~!ek dalszy~h śladow da· .Jed!'-a z fabryk poznała sw6f wyrób l 

~pą grzechi:>tnikiem
1 

która była tak dłu· dla kryminalistyk!· . . wał mało nadz1e1 schwytan1a go. wyJaśn1ła, te partię tych wybrakowa• 
·ga, że nie słyszała grzechotania swej Trafne odp~w1.edz1 mt~ły być n~gro- Prżypadek, a raczej nieostrożność nych chusteczek sprzedała do pewnego 
, włune1 grzechotki, umieszclonel na kon· dzon?· , Oczyw1śc1e, rozw1ązan1e te1 za· przestęp~y spowodowała, że wpadł on w domu tow.arow.ego. W dom1:1 towłtrowym 
'. cu ogona, z tego też powodu !mija wca· gadki me. było z.byt łat:-ve .. W Amery~e, ręc"! policji. Włamywacz, nie czekając, okazało s1ę! ze chusteczk~ ?ostarczone 
: le nie wiedziała 0 tem, !e należy do tak w ostatnich latach da1e się zauwazyć 

1 
aż sprawa nieco przycichnie, począł z~stały do Jeszcze 3-ch mni~1szycb skle• 

, groźnego gatunku i zachowywała się cał ogr?~ny wzro~t ba?dyty~Jl!U, przyczem ; sprzedawać .rozmai~e klejnoty, które zra: pow, Sklepy te ~ dalszym ciągu o~sprze 
Idem inaczej . ...; I staruszek wybuchnął s.za1:k1 bandyck1e, na1częscie1 dob:ze zor• bował w n,ueszkanm staruszka z pokot ~ały wyb~ak~":"any towar po cenie W'Y" 
· i cbe „ ga.n,1zowane, zaopatrzone w na1nowsze I niezamkniętych . . Policja miała dokładny 1ątkowo n1sk1e1. . 

1 - Tak, rzeczywikie, przypon:inam :t • Y~ echn k1, P ~e§ ł 1 I opis wszystkłe t o ych ptzedmio· Ż?1ud~e i sktupulatne dochodzeni!\ 
...S(}bie _ odpowiedział adwokat, że czy· wza1er;1 y; pom~sł~wośc1. • ~w i zaaresztowała Pf>IDYSłoweio zbrod ustal!ły, ze ttlko Jedna ze wsk~anycłi 
tałem tę humoreskę. żmija nazywała się Na1więk~ą ilosć odpOWJedzl o~zy„ 111arza. · mnłe1szych firm sprzedał.a tuzm ty7h 
µu ttmanem, po.ni wai złośliwy adtor złyi iaał ~łępu cy wypadek: Przed ~ieda· I Początkowo n~ hciał si~ an przy• cbusteczek, Sprzedaw:cz;yn1 przypomn1a· 
na swego krawca, postanowił żmiję na- ~~ym cz:asem, dokonano włama~1a do 

1 
znać dl'.> niczego, podając rozmaite wy• fa ~obie nawet. kupu1ącego, ~tórym był 

zwać festo nazwiskiem. nue~zk~ma pew;ie~o samotneg.? .dz1w~ka 
1 
Jiręty na fakt znalezienia przv nim kom· męzczyzna wy}iłtk~o odrazafącej po-

- Wobec tego, że humore&ka tak mi Syp;alnia, w ktore1 ~pał właściciel miesz i prQmitujących ptzedmiolów. Dopiero gdy wierzcbown?śc11 posiadał t~arz oszpe­
s1ę podobała, chciałbym jeJ autorowi, kani~, był~ szczelni~ .od weWl!ątrz za- i znaleziono w mieszkaniu zbrodniai:za re• coną szeregiem b~zydklch bltzn.· 
kt6rym Jest Rakoczy, również coś zapi- mknięł.a! Jak ró~wez zamkni~te były , wolwer z nabojami gazowemi, do które· Sp;ze~awczym p~kazano albun.1 z ło­
sać. · wszystkie ~a: M1m~ to, z~alez1on~ sta-1 go posiadana prz:ez policję łuska dosko· tograf!~mt przestępcow, Jednak az 8 fo• 

_ Zupełnie słus:mie _ powiedział ruszka bez zyc1a z ob1awam1 zatroc1a. nale pasowała, zbrodniarz przyznał się tograf11 wykazywato podobieństwo do 
adwokat. ~ie . nie wskazywało na to, aby do do sweclo potwornel!o czynu. owe~o ~upującego ~. bliznamJ. . Z tych 

- Jak sądzisz - pyta staruszek -1 sypialni staruszka weszła ;akaś niepowo· 1 Wyjdnił on, że do staruszka czuł od· ośmiu, p1ęcl~ w chwili popełmema m?r• 
- ile też płaci pismo za umieszczenie hu· łana osoba, gdyż drzwi i mocne rygle by- dawna nienawiść i zamordował go wy· d~rs~wa o~s1.adywało rótne kary w w1ę• 

moreski? I •·-·!'I · ły nienaruszone. Tak samo nie stwierdzo łztcznie z zemsty, znalezione przy nim zi~mu. Pohc1a z4ołałll a;esztować tylko 
" - To z.ale!y od autora i zależy od no żadnych śladów na oknach. Mimo to ' przedmioty zrabował tylko, korzystając d~uc~ ~zostałyc~. ~baJ męż~zyini wy· 

pisma, w każdym razie granica jest od śmierć, zdrowego zupełnie, staruszka nie ! z wyjątkowo dogodnej okaz.ji. p1erah s1~ popełmenia zbr.odm. 
pięciu do 50 pongo. mogła nastąpić z przyczyn naturalnych, j Dużą ilość odpowiedzi otrzymał rów· Gdy Jednak w domu 1ednego z nich 

- Wobec tego ja podwofę najwyższą a żadne ślady nie wskazywały na jak~· nlet następujący wypadek: Ofiarą zbro· ' z~leztono 11 chusteczek do nosa z ta.• 
, stawkę i zapisuję mu .100 ponllo. · kolwi~k. walkę. I dni nieznan·ego zbrodniarza była kobieta kim samym hlę.dem w tkaninie, jak chu· 

•• PohCJ'a stanęła wówczas przed· zagad· kt6r1t znaleziono uduszon11 z kneblem w steczk~ znaleziona w ustach' umordo• 
_ PeWnego &ia _ opowiada jut ką zda się nie do rozwiązania. Nie było aatacb, Knebel zrobiony był ze zwykłej wane/'! wi_n~ jego nie uległa najmniejszej 

, dalej Rakoczy _ otrzymałem wezwanie 1 żadnych śladów, które by mogły•stanowlć dużej chus'1<i do nosa, która najprawdo· 11w•ą•tp-1w-os•c•1'••••••••••• adwokata, dr. 'Winklera, abym stawił się jakiś. punkt zac~epn}'. dla śledztwa. Po I podobniej stan?wiła własność ~brodnia· ; 
·. u niego w kancelarji, celem otrzymani.a długich poszukiwaniach znaleziono wł r~a. żadnych innych śladów me znale· 

spadku. To mnie zaciekawiło. Znikąd szpai:ze podłogi łuskę z wystrz.elonego z1ono: • . 
, nie oczekiwałem na żaden spadek. Wszy n~boiu rewolweroweg?· Łuska miała oso Mi~rciskop.owe bada~te cbustecz~: 
.scy moi bliżsi i dalsi krewni, cieszyli się bli'o/)'.' ks~tałt. Badania rzeczoznawców 1 dało n1e1J?ociz1ewa!1y wynik. Okazało s1~ 
jaknajlepszem. zdrowiem i posiadali licz· ustaliły, ze pochodziła ona z rewolweru, 1 bowiem, ze matenał utyty na cbustecz• 
ne potomstwo. · 

9zolong P0€1Qd~ 
hierowonu ra,kq banduiu 

· korsukoń•lciel!o 

Kim ni.ógł być przeto niemany testa· 
tor. Z · niecierphwo§t:ią czekałem na wy. 
znaczone godziny przyjęć. .Kancelarja 
dr. Winklera · mie§ciła się na trzeciern 
piętrze i winda, j.ak zwykle windy, była 
zepsuta. Musiałem drałować na piecho· 
tę. - Czy pan nazywa się Wiktor Ra· (y} Bandyci korsykańr,cy wsławili sfę I stał jeszcze poei~g, kt6ry dopiero co 
koczy, pyta mnie adwokat. ostatnio jedynym w swoim rodzaju re· przybył z Bastji. Rosyfski korsari wsko-

, .._ Tak. kordowym wyczynem. Jedyne tylko, co czyi na mlefsce maszynisty i po przepro-

Reportai lotnika 
s uod spado«:f1ronu 

Radiostacja nadawcza . w Bazylei 
(Szwajcaria) projektuje nadanie wraień 
lotnika, spadającego z dużej WY$Okości 
przy użyciu spadochronu. Spadochron 
ma być w tym cGlu zaopatrzony w mi· 
krof.on i . mały. aparacik krótkofalowy. 
Pomewaz skok z aeroplanu ma się od­
być na wysoko§ci 6000 metrów, przeto 
lotnik będzie miał tro.chę czuu, by „na­
gadać" w mikrofon swoje wratenia, ta• 
nim wyląduje na ziemi. 

- A czy mo!e. pan to udowodnić? - poniekąd umniejsta ich sukces, to fakt,! w.adzenłu odpowiednich manipulacyj pu· 
Nie miałem przy sobie żadnego doku- iż sprawcą tego niezwykłego czynu był ścił pociąg w ruch. Bandyta nie posiadał Dom bPZ schod6w 
mentu, .ani legitymacji. Poszperawszy cudzoziemiec. · I jednak odpowiedniej rutyny. Pociąg roz-

.. · jednak nieco w kieszeniach, znalazłem Pewien. rosjanin, który jako robotnik wilal coraz szybsze tempo. Ku przeraże· Osobliwość ta istnieje w Ameryc~. 
kilka nakazów płatniczych, klóremi się , wyemig~ował na wyspę, później jednak !· niu nocnych przechodniów, pociąg kie„ Dom taki zbudował dla siebie w Detroit 
wylegitymowałem. Po wylegitymowąniu '. przyłączył się do . band korsykaąskich, 'rowany nłewpr~wnę ręką bandyty, pę• milioner Deschamps. Deschamps uległ w 
mnie, adwokat uznał za stosowne wy- 1 pewnego wieczora w wielkim pośpiechu dzU z zawrotn4 szybkością, mijając dale- młodości wypadkowi, który pozbawił go 
jaśnić mi o co chodzi, nie wymieniając I z niewiadomych powodów opuścił mia· kie . przestrzenie. Na zakręcie stała · się władzy w nogach. Służba wozi miljonera 
jednak sumy, poczem zaczął odczytywać 
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steczko Solenzara, gdzie stale przeby· 1 r;ecz w tych warunkach nieunikniona. w krzdle na kółkach. W dwupiętrowym 
przydługi te'stament. wał, zamierzając udać się do Bastji. Gdy Poc14g się wykoleił i lokomotvwa wraz domu Deschamps'a niema zatem scho-

Ponieważ w pewnym punkcie tesla· pd:ybył na dworzec, - była wówczas z niefortunnym kierownikiem "runęła w dów, a piętra łączą się ze sobą pochyl· 
mentu, staruszek przeznaczał at 10 ty- I mniej-więcej 11 w nocy, - ostatni po· przepaść na głębokość 30 metrów. Kor· nie, po których wózek miljonera łatwo 
sięcy pongo na kościół, z radosnem I ciąg już ·odszedł. Należało powziąć jak!lś sykańscy bandyci nie posiadają się z du· si~ toczy. 
drteniem serca czekałem, at wymienia· decyz.ję. W Solenzara niema aut, górzy· my, z: powodu niezwykłego wyqynu ich ••••••••••••••-
na będzie suma mojega zapisu. Gdy usly sla miejscowość nie nadaje się absolut- kolegi, który obecnie po amputacji oby· • • · 
sz.-łem, ie szlachetny mec;:cnas llteratu- nie dla tego rodzaju środków lokomocji. dwu nó~. przebywa w szpitalu więzien·lrł&eŚCle pomoc 
ry i . Kemenes, przeznaciyl mi ~ylko lOOJ Po krótkim namyśle bandyta znalazł nym w Bastji. Lb" d . . 
pango, ~mvałem ~ oborzoay. l'o P_O to wyjście z tej sytuacji. Na boc~·ym torze . naJ le nleJSZyml 

• 
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Siedlisko· zboczeńców w b. oddziale „Orbisu" 
Rewelacyjne szczeg.óly procesu przeciwko fałszerzom 

biletów kolejowych· 
One~daf I wcrorał - 'W ch,gu dwucl1 

dni zajmował się sąd okręgowy pod prze 
wodnictwem wiceprezesa lllinicza prze­
stępstwami Józefa Mrowca, Antoniego 
Śpiewaka i Abrama Roze:na, iako· {!łów· 
nych oskarżonych . w procesie o naduży· 
cia, dokonane w biurze „Orbis" w ciągu 
września i paid:tiernika roku 1930, a 
ujawnione przed rokiem. 

Cała sprawa ma posmak ncte~ólny. 
Oto w toku przewodu sądowe~o okazu· 
je się, te biuro .,Orbis", połotone pod· 
ówc~as przy ul. Andrzeja, było siedlis­
kiem zboczeńców. 

Dwaj pierwsi z oskartonych - Mro­
wiec, liczący lat 26 i Spicwak, młody. 
blady chłopaczek ietzcze niepełnoletni, 
byli pracownikami Orbisu. · 

Niezwykle ciekawe s14 wydarzenia w 
re:zultacie których u:zyskał Mrowiec, 
podówczas o kilka lal młodszy, posadę w 
biurze „Orbis", kierowanem przez dyr. 
Schirmera. Oto w łaźni Beutlcra, gdzie 
Mrowiec: sta1e się kępał, obserwował !!o 
niejakiś p. HarnassOll tak natarc7.vwie, 
że nie uszło to uwagl młodzieńca. Które· 
goś dnia Harnasson zaczepił Mrowca· na 
ulicy. Pytał się go, czy nie był uczniem 
gimnazjum niemiecklefto, którego Har· 
nasson był nauczycielem. 

mera. I tutaj decydowała powierzcbow• 'I goniec, zarabiający sto· złotych miesięcz· cała tr6Jka zabrała się do fabrykowania 
ność chłopaka, a nic jego kwalifikacje. nie z wiktem i mieszkaniem, miał odwa· bilet6w oltrężnych, ważnych na 15 dni i 

śpiewak, sprytny młodzian, spostrzegł gę !ądać 10 tysięcy złotych. I dostał 4 aa wszystkie pociągi w Polsce, 
któregoś dnia, że pani Schirmerowa pod• tysiące na rękę. Gdy ponowił swe próby, Prócz tego śpiewak skradł 60 biletów 
robiła bilety ~kresov1e, śpiewak przy· I spotkał się odmową, został oddany pod zwykłych, a Mrowiec i śpiewak trochę 
wtaszczył sobie taki bilet i od tego ozasu I sąd i skazany na 3 miesiące więzienia. zmieniali treść biletów blankietowych w 
poc~ął z jednej strony myśleć o szantażu, W międzyczasie Mrowiec, który miał tych kartkach, które zostawały w biurze 
a z drugiej o tem, jakby tu pójść w ślady tak wspjaniałe wzory od swych szefów, i na tem tle tez zarabiali, oczywista d.r()• 
szefowej„. Pierwsza próba szantażowa• I podjął myśl nadutyć; wraz z drukarzem , h nieuczciwą. 
nia Schirmerów udała się. Mały, . były Rozenem i śpiewakiem, · Cała sprawa wyszła na iaw naskutek 

doniesienia do dyrekcji kolejowej w War 

. • · fi . · f , d 6 . szawie. 
Rozprawa trwała dwa dni. Wczoraj, rurno11Janv DPI~( o ~ I p6inym wieczorem, zapadł wyrok. Tyl· 

oopełnił samobój'stwo w Wilnie ko jeden drukarz, C? <l?. k~óreg.o sl\d do· 
• szedł do przekonania, 1z me w1edz1ilł on 

· Wilno, 12 maja. I śnia, że straciwszy swój m-U~tek w to- co u niego drukuje Rozen, został unie• 
Wc·~oraj pope~nLt samooóJstwo kupiec dzi, prz:v·był do Wilna w poswkiwałlł'Ll wlnniony. Drukarza Brajtsztajna bronił 

Wolf Mandielbaum, zam. w Łod>z! przy 
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jakiejkolwiek p.rncy. Ody poszu1kiwanla mec. Kempner. 
u'1. Cegiielnlanej 20. Poli·cjant znalazf na te okazały się beizskuteczneml - zrujno- Mrowtcc, śpiewak i Rozen, kt6ry po­
rnlicy J\fand·e lba.uim:i w staniie n~eprzytorr wa·ny kupiec postanowił popeinić sarno- tajemnie pracował w drukarni Brajtształ-
nym po wypiciu wi·ększej dozy jodyny ł ójstwo. . na, skazani zostali po półtora roku wlę· 
Desperat zostawi·ł list. w kt<>rym wyja- zienia. (g) 

.iłe\"fr.~·-· · ·1·, ,• · ••• "t-~···t·-ł!-''• •• t•'„ ~ ... ~~ ... , ., .. , . :. 

Miljonowa afera karciana 
Znany przemysłowiec łódzki . Kleinman 

mieszksńta Berlina o . szantaż 
oskarża 

Mrowiec zaprzeczył temu. Harnasson 
dla którego lo pierwsze pytanie było tyl· ~ 
ko ?rete~stem, nie dał jednak za wy?.ra· f 
DiJ 1 nawiązał rozmowę 1 młodym czło· 1 Ł~ź; 12 maja. ll~ly da~niej w Łotlz! a obecnie w Berą- ~ych. Zawarł o:n w miieścre nasz.em zna 
wleklem. I (d:g) Dziś na wokandrue sądu grod•z- me, us1/oival skłonić J!O do wrlacema iomość z Kl.e11rumanem l wciągnąt go w 
· Od słowa do słowa iakomunikowal \'kb::1go w Łod.z·i z.naj<luje się s-ensa\:y·jny 20.000 dolarów, J!rOżac w 11rzeciwnym grę w karty. 

mu, że mógłby ~o prze'ctstawić dyrekto· \proce:~. W paź,d1zlerniku. u~ rdrn do razie !'i~wnienie!ri lw11mromituJacyc/i Zdarz;:tfo s·lę, te Mairkus wygrywał 
rowi Orb:su p. Schirmerowi człowieko- wyd.z.1:a.l•u śletdczeigo z.gl·osht Sitę p, Dawid 
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szczegolow iv zwiazlm z J!ra w lwrty. ·dość c!Jużo, nii·e!kioo.y jednak szczęśde mu 
wi b. wpły~owemu który ~oże mu do- ! l(l.eimima~1. z.na'111Y p1rzenn;~sl·owiiec łód1ziki i Jak usta.krtIO, chod.z~lo tu o rzecz na- n!te OOpi·sywa·l·O' Swego cz.as.u Kle·tnman 
namóc w interesach' a może_ kto wie? I wlaścidel ki1:.1m domów, który z.a.me'k'n· .;:fępującą: Ma.rkus <l·ość często przy- uidat się do Berii.na. Zetknął s~ on tam 
dnć mtt nawet P,Oł~dę u siebie w ,Or- 1 wat, że niejaki Hersz Markus, zamiesz- j.eż·dżal <lo Łodwi w sprawach ha·ndlo- z Markusem I w z.na.n:rm hote.}u berlin· 
bisie". Mrowiec: udał się na uliię N~o-1 3 R"' *l&P'i ' i'Nł "NMł'" ~1ktm „Al·don" zasfad~ z nirrn d ii·~lan 

~~!i~!~~~S::1i,";.6z:~:~~::~~1::z;f:1Zabo'1•st\VO \V karczmie nud łieczycą stol*y~ ra.zem Marktt'S przegrał pokM-
c1a, choc była Jeszcze pora urzędowania. tJ „ ną sumę. , 

.Mrowiec Sp?doba~ s;ę ~boczeńco":i. l'l·lerłni .olodzienf ee: zobilllg w czasie Markus chdaił się odie.1rra~ '. Wyjechał 
Ju~ Vf r>ieny,sze1 chwili Schtr.mer mu się sprzeczki więc z Klcinma.nem do Paryża, <l·oką-d 
„osw1Ądczyl , a gdy spotkał się z oburze- ten udał s.lę w sprawach hand.lowych I 
niell! .f obrzrdze~iem, Schlrmer nalegał . ł.6dź, 12 .maja. I skim i Adamem ~atusz~w~ld~. Cho~ziło ta.m 1rownież z nim kontvnuowal grę. \V 
dale.i 1 stał się wręcz ~wałtowny. (dg) We w~: Jarogów pod Łęc~ycą, , o tanc~rk~, z ktorą, Pohtan.sk1 spę~~1ł na Paryżu 116wni•eż ni1e do])i·sało mu szczę. 

Na tem tle nawiązały się stosunki mię- d~k~mano. zabo1st':"a. W Jarog~wie, w zabawie kilka godzin. Chm1elewsk1 1 Ma· ~cie. PrziE'~rywa~ r6wn!1e:ż w Wi·e<sba.d1e­
dzy dyrektorem i przyszłym pracowni· : mie1scowe1 karczmie odbywała ~1~ zaba- luszewski żądali od niego, by pozostawił n·ie dokąd nnstęip.niie obaj wyjechali· 
ki.em. Schirmer mniej · dbał 0 to, co Mro-1 wa taneczna .. Jeden. z uczes~n~o~ za· dziewczynę w spokoju, i pozwolił im ż Ile w rezultacie Mar!ws prze~ral -
wiec umie, tylko interesował się tem jak bawy, 17-letm .FranCJszek Pohtansk1, po- nią tańczyć, na co jednak ten nie chciał do te} pory nie ustalono. Markus twier· 
wygląda. A pod tym względem miał' wy· I sprzeczał cię z Władysławem Chmielew· się zgodzić. dzi, że stracił na te} grze 93.000 dolarów, 
czerpujące informacje od Harnassona, , !!J~[ilfi][!J[i][jjliJ~ ef W rezultacie wynikła bójka, w czasie czego jednak nie zdołano sprawdzić. 
który przecież kandydata na pracę w [!} e której Politańskiemu zadano kilkana&cie Faktem jest jednak, że zaża,dal on od 
„Orbisie", widział nie gdzie-indziej ja.k I r..i ioo- t TEATR e ran nożem. N.im. przyby~ lekart, nie· Kleimnana zwrotu 20,000 dolarów, gro-
w łaźni.„ · I Lti s c A L A• szczęsny młodz1emec wyzionął ducha. zqc, że w przeciwnJ'tn razie zamelduje 

Mrowiec dostał {)osadę. l!J „ • Mo.rde~cy usił?wali zbiec. Przyt~zr,· fJOlicii, że go oszukiival w grze. 
Gońcem w Orbisie był śniewak. śpfe- liJ Śr6dmlell!lłła 18, tel. 23·.3j, • ' mano ich 1ednak 1 odadno w ręce policJt. KJ.e'iiniman oczywi·ście nl•e prz.estraszył 

wak widocznie podobał się bardzo szefo· '·l!J (Wspaniale przebudowany a:mach •. . HHVJW we A sk; tej R-roźj)y, ni·e pocwwając się abso-
wi, ftdvż szybko awansował na pomocni- 'I l!J dawnel ,.Scali"). % fi fłól lutnie <l-0 żad.n.ej wi.ny. Skioerowat więc 
ka Jta.s;era. śpiewak Hmłenkał u Schir· ;: Tylko dQ P'Onie<lziatku, dn. 16 bm. wt. e Ont«Bt; sarno .,«:2'V sikarg-ę do sąd:u, o·skrurżając Markusa o 

Il-ga i ostatnia rewia p. t.: ; (d) W mieszkanru wla-soom przy ul. Wawcl• szaintaż. 

I llA CA.EGO" • stdej 7, 20-letnda be-m-obotna Leokadia DortYW• 
9'od ftolornł no;ru li] u „ • ' czyk zażyła w celu samobójczym większej illo- Dzirś właśn!ie prZ{'td sądiem grt0dzkim 

(d P · IA1 w wykonaniu całego zespołu teatru .a. ścl trucizny: Lekarz pogotowia odwiózł des""- W Łod1z-i odlbęd&}e się ta siprawa· W cha· 
I rzy .ibi.egu ul. Aleksandry}sfotei i Starego · t!.i U '7 "~ raikterze świadików wezwano kilkanaście 

Berelfr.ajl, am, przy ul, Zawiszy~. Do.mal on I 8 Z WARSZAWY. e I . (~)W mi.eszikan1ill wlalS>llCm P!IZY ut Lu~ier- ~:wam 
Rynku dostał się po.d w6z 68.lehi ArOltl Leiihuś !l1· UQ I PRO QUO" e ratkę do szpitala w Radogoszczu. r1s6b. Sl\ to prz.eważnie znani w Łodzi 

oikatleczenila rąk głowy i zł>11mMlltt ~1. lta.Wbe- 1 e Gościooe występy gwiazdy ekranu 9 , ek:~J 17 Józ.ef Gadlowski w celu S8dllbbóiczyu1 
go od·wmfoai'O clio ~a tw. J6z.efa a wo:inlicę 'i • G d . ,,. ł.ł . • użył większej dozy am0111jaku. Przybyły leka,m . • .!dh ..a& 
pociągnięto do od,powfedz.iiaJ.nośdl .m. ~.tną e {'\ IDY ru ZIDS1deJ ~ cdw.iózt desperata w c;fanie ciężildm eto~ -.r w 
i attdę. ; :fi~!~gl~~~1lea :;J~~~s~e pu!\~c;!~~~ e Jlillłlfilji]l!1Ijl[!]ll1~ ~ 
"W11pad. la •. oft'nq . :i sezonu'', : [ t • ł ~I WU1 ~ ;;=z;;;;:J.,...., 

{d) w d rdł d ~ Codziennie 2 przedstawienia: 1-sze I 11~~ iD V' 
ul J 

n.I/U ~tt.l()'!'a·isz~ ~ ab z ~ak' Ol!11k'~ 1 l!J o godz. 8 l Il o g:odz. 10 wieczór. URODZBNI p~d • maik iem BYKA w dnńn 

. ~:tn~ J::~a T=°:~~0~dn~o o~;~~:: l!J ir~~~;l~~~a~ ~:!d~~v;;d i1k~~a~\ ~aŚ • , t . • ~y.m::~H~/:;t!i~~. c::~h:~:rk~p!!!'1;D.;!: 
rów domu, Dziecloo doznało ogólnych obiiated . lil do końca przedstawienia. • bDe, umrsł Jasny i bystry, po.s:iaid.aiją zdoJno-śc.i do 
oit?le5nych. l'ilrill•lliJTlelrJ!lel(eJfillil'e'•eueiten4' ,„ ••••••••••••• „ slltuk pięknych ~b l.rter11-tury. !~cz talkowe nii-e 

·-· - ~ll!l"J •. 1. , - • . l•l1 . ~!:!!:li '!:!. • ml 1B111 ZMW;tł.e są ~edni.o ptz01. nDCh wykO'l'Zy&ta~ 
• ' ~ ... . • • . . ,. ... ,• ' . • • 'łf.:. • . • „. '· ' „, . . . ; ~..... . • . . . '. ne. W przknł<>ści zd0>będą maijq4e•k i potr.aliĄ 

T·r age dJ. a s ha n"' b· 1· o n e1· dz,. ew czy ny ~:::E:b:wiJ~t;:~:ń::dl:a~~s~!.en~ 
wy i, btidą mieć c?~ \Wpólne.go z p.ocfobnl\ ~t}"ll-

• ll>OŚC11\. Umiefętme będą zwo.lcz-ać pt'Ze$zkody, 

tłaplla siA esencJ·i octowej, poczem rzuciła si• :;~ R,00!~:.=.~~bip~! ::~·~~1ł: 
'-c .._ Wlałe1 a ~a.cula.c w lwk1>wym m01?1\ liczyć a.. 

PO d k O la POCI• ąg U• powodlzenl.e i uznrmłe od o~ób wyżej posta.W.o.. 
nych, Dodeze ich tyde oczekuie gczęśtwsze 

. I pomyśtMjUe„ pomtmo chwilowych ttLepowo-
Labllnj 12 maja. r dnym haustem, poczem rzuciła się pod ciela, V{Obec czego postanowiła pozba- dzeó, w p<>tycJoU mdteńs.ki-em żyć będą uczę. 

Na stacji kolejowej Uhrusk pow. Wło~ kota pod~gu. . wić się życia. śliwie i zado.wol~ duchfllwo. 

Ja wskiego wydarzył się w dniu oneg- 1 Maszynista odrazu zahamował, lecz W tym celu wypiła esencję octową, ~r0:-::~1 • pod d ~pływem . ~~ - powlin11i 
dajszym okropny wypadek. 1

z pod kół wydobyto jut zmlai:dfone 1:i chcąc znaldć niech
ybną śmierć rzu· ;I;t ~ki~~nisi~ądom~hr:r:\0y 1 :.,.ąt~ay 1. t~<:~ 

W chwili, gdy podąg odd10dzącv w zwłoki dziewczyny. cila się p·od kota pociągu. toł!d:ka, · 
1 

rwr.ic 

stronę Włodawy ruszył i mi~J!!l.!J, wy„ I Dcnutlu1 okazała się 18-letnłn Olga I Cze ka zostnta natychmiast odwle„ Dl.a urodtllOttlyc~ 12 maja., szazęśt!iwy mksit\e 
•1&dla na pet'bn młoda dziewczyna, kt6- Czeska, mieszkanka Włodawy. Spo- ziona do ~pitala w Włodawie, gdzie thitópaid, d~y dn.a 9, 12, ts: kolor ft.atfotow~ 
~a wyciągnęła bły~knwlctnle z t~rc!~ ld :dzie~ała się ona ~ostać w nafbll~szy~ dogorywL · P.r~~._:~m~yl~~~~ 12j1~~At a 
jakąś butelkę, wyp~ła jej zawartos.; Je- czasie matką. gdyz padła ofiarą uwodzi 1 c2.3L 
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f10j~ M~Nj" ~R )' ,I- ~ł·~l· I f i[ll i toll.cr ! „~ ~·er! .. 
~~~- ~~.~-„ ... ~ . .40 . PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKlEJ 
- - . - „POLSKIEGO RADJA"· ~ ~~ . ~~ J i 47.:1. 'i CZW ARTEK, dnia J 2.go ma a. 

" . Czy wampiry - to f;kcia? 11 4S--t1 55: Codm-enny przegląd Pra.sy Polskiej_ 
Tr. z Watszawy. . Domowe Ogn.15. kO A może •.. istnieją naprawdę? 11.sS-12.10: Syi:nat czasu z War.,,zawy, heinal 

• z Wieży MarJackiei w Kral<l)wic, · od..:zyta-
Mój pn:yjaclel, Slamazarski, fest bardzo ml. G_cnjalnic s k onstrunw.nn. y .kołowrotek nie programu na clzicń bieżący. 

t I k kł h 12.I0-!2.JS: Płyty g, amołon<>we „ łym cztowickiem, lylko niezupełnie uczę,liwym. 5 raL _l.i.I .• grozy. ~roty 1 t. niczwy ;YI:. 12.35-14.0'(): PCJ'.rn.n'"'k 61.kolnv z. Fiłha.rmnniJl War. 
Zaprosił mnie w niedzielę do siebie. Poszedłem. ! pomyslow wg, 111csamow1tej pow1cśc1 \ ~zawskl1<li Wykonawcy: 01·ki-<!slra Hlharmo-

Micuka przy pryncypalne·, ul·icy. J-.i. na ki'J. j Bram Stokera. • -50 nkz.na pod dyr. Józefa Oz ~m ńskieg<!, An:e. 
'"' 1a ~!~mińska (sopr&n). Tadeusz. Zy~,dlo 

ka metrów przed c!omem, w klórym mieszka, do (skrzypce) i Władysław Raczkowski (akvmp.) 
uszu mych doleciał głuchy pomruk, jakgtfyby Słowo Wl!l!ępne wypowie ·Stefan N,ała.nsoo. 

gdd~ielś w dali cała batebrja~~atbprażyla nliewi. oz· yw·1c' ruch budowlany I 14 .o:'-t~gs~a~·e:.U:.yka pols.:a. Tr. z. \\;wy 
ua nego wroga Im aru.z.1ef z 11iałem 1 ę do 15 25-l5.45: Od.cz."-'\ p. t . .. Bnwa pols.kiej ma. 

mieszkania meg~ przyjaciela, lem wyraźniejszy • rynark1 wc-iennei pod Cz.amobylcm" - wy-
j czystszy stawał się ów pomruk, przecbodzęcy ~ igd_g nie bgfO •ak PO.U•.• ślne.- !!lo~l p Kuo! Taube. Tr. z W.wy. 
stopn:Owo w niesłychany gwar i harmider, na ...... ~ 15.50-16.tS: Program dl adzied: t) Obrazek p. -on1unkfurg budowlanej jolłC J . Porazińskiej p. t .,w te&;e. J!dz :e buczy. który składały się ró.iA<>rakie diwiękł, glosy, hu. h -li b nami~ lckcie uczyna". Z) •. ZagJ·dki i sza.ra-
ki i zgrzytv. ff € ff I 0 et:ne".j dy" po<lvktiuie H. ł..a.dosz . Tr i W.wy. 

Gdy st~nąłem przed .drzwiami m!eszkania Zrzcszen 'e przemysłowców budo- Ciy trzeba jeszcze motywować i 16.20-16.40: Lekcja języka lra.ncus-kiego Trruns-
ślamaZ11rskiego, musia[em zalk.n•ć sobie uszy, 1 I ł I od d • mts.ia i Wa.rsz.awy, „ w a11yc I WYS a o swego czasu P uzasa n1ać te poglądy?... Czy n:e są 16 40._17 IO: Płyty gra.mofonowe z W-wv. 
czułem bowiem, że za chwilę pękną mi b~benki. adresem rządu memorjaf, W którym one dość dla wszystkich zrozum:ate? •. 17 l0-17..35: „Wspomnie·n:.a z lo!gjo.nów·• - wy. 

- Aaaaal. .• Usza..o.o.o-a-a..anie!." - zawołał m iędzy itnncllJ~ czytamy następujące Któż nie w d.zi i nie rozum'e że od gl<>&i ~en. Boll'&law Wienh.wa-Dluge>szc.w"i.kil, 
mój prryf3ciel. I zdanie: sprawy oż"ywicniia rudm buu~~laucgo ' 17.35-k. 18.50: Ko-nekerl p~rpn!Rudm-0';)Y dw wJk.0o~-Dzień dobry!II ryknąle aby ni fa I W ł • . ie&lry amyci. owe1 . . po yr. . Z!-k .- 1 1 - m, m e • - " ca Ynt szeregu zestaw1en, zależy los . mii'l!>kie~o i soli.stów. W proJtra.m..ie muzyka 
os us ysza. . • · • · przcdłożonycl! przez nasze orkaniza-1 całef armji bezrobotnych. klasyczna Tr z. W-':""Y· 

- ~roszę, pro~?:~!!!." Niech cię ten hałas Die CJe, udowodn111śmy, że obudzenie ru- rzemieślnjków, a przcdewszystkicm IRSO-lQ l5: Roz..'l!aifośo:. . 
P1Z~a7.a:~~~u ~:d:: co tego :rzyw_yklem.11 • I chu bud•owlan~o. i'?St koniecznośc ą I cały 1:1i:emal przemysł. drzewny, cale 19.l~~~~~~ięs~i~f.k:m~t;:'da };;,ii,~i~~~:,~~ 

po I J ym .ro.zlc„ly iuę fakies ~- nar'Odową d!a celow 1 skutecznej walki I stolarstwo fabryczne 1 rękodz e-lnicze. 1?.30-19.45: Kalendarzyk filmowy. re·perlua'I' !ca. 
lworne, ochryple krzy~, i:ochodzęce z rad)O· .z kry~ySClll gospodarczym i S(WfofdZifiŚ cieśJe, ślusarze, mularze, n "e mÓW:ąc tró~, od<:zv!~n'e PrOi!r<>.mU na d.z. ,~ń nastep-
apnratu, . my ze nawet poważne ofiary nie po. I 1• • ł . . ."' . ~ d ny 1 komumkat .lzby Przemyslowo-Handlo-- C-z nie możesz ścisz c rad' ? - za ta. 1 ·' • IJ~ o WP ywie . OZY.WJ·~nia ~·osrc n ego, wei w Lo&i. · 
1 Y Y 18 PY . winny nas .wstlzymać od uruchom e- wiadomo ·IJ.ow em. ze organ:zm ~ospo- l"45...:..ZO.OO: Pr:-t1owy Dziemill Radiowy i W-wy 
cm. N: Id • d 1 _,_1 __ .._. I nta budowructwa W b eżącym roku". darczy jest machiną. w któi ej puszcze- zo.00-20.15: Felieton p t. „Pomyłki literackie", 

- .e zie.„ - o par, ro- -..111c ręce. · h . d · Ś bk' · wygł p Miecz SmolaMl:ki Tr z: W.wy 
- Ten stary grat wrzeszczy tak przez cały dzień!, ntt W rhc. Je heiJt br~ ·i. k1~91c . ąga za/ 20.1s--z1)5; _KOTte~rl, mui„ki ll'kka.+ · . 

- To zamknij aparall ! ~ • ~ -~ SO ą ruc „ mnYC ry ow I o • I Wykom wcy: Orlu~ra p R. p~ dvr .. ~l~·~"ll-
Mó; przyjaciel uśrniecbn11[ się rJadliwier ! „"~«:,,/~ --~~?~,,trr. Czy konjunktura na budowę domów eław~ Naiwrola i TJden~z F~ł :n~w~k1 (pi.o. . . . , i - „ ·· - ·· - ~ ~=~=-· · t ~"-- · <J ',) O : se11old Aknmrp. L, U"9łe1n. Tr. z: W.wy, - A co Piotrus powie?!... Sprcbul zamknęć, ' Jes vu~cme pomys na. :„ . to. pytan.e, 21 35.-22 io: Sluehowlsh po:lhtg Pru& p. t. 

to :za-:znie tak ryczeć, ie wolę już słuchać tej pie. I TEATR MIEJSKI. • nad ~torem .zastanaw a.ą się ci •. którzy I · „Ka·t~rynh". Tr z w.wy . 
kielnej muzyki„. ' . I Dziś: w cz.wa.rtek. oraz w S<J?otę wi~crorem m~I· ·by moze budowa~. lecz nie maJ.ą 22.20-22.30: . Dodaitek do Pras. D1l en,ni.Ka Ra.di. 

\V sąsiednim pokoju dwie dz.lewCJ:ynki znęca. Wf.tru.~aJ P Cy renor!aż rl'wolucyiny .. Azef·•. -:- odwa.g1 -Oo tego rodzaJU . lokaty kap1- i ko~. ~Mleo~~~I!- Tr. ,Z W.w-«; . 
ł • d b' _. • . • W związku z ogólnym kryzysem ceny znacm.e tału ,„, .. , I :?2.3()-24.00. uzv ...... ltanec.zna z arszawy_ y się na 1eanem pianinem, l!raiąc na cz:tery zniżone. • . . • · r\ • 
ręce. Maltretowany niemiłosiern~e instrument 1 • w piP.tek bawiąca swą blyskoHiw-ością, . .Odpo.w1edź. m~z~ być tyl~o Jedna AUDYCJE . ZA~RANICZ E. 
wierzi!1>ł klawiszami, bron'ąc się zaciekle co 1 św·.e t nym humorem i ciętą satyrą., wybor.:i.a ko- 1 J.akn.aJ'el1ergiC·zn:eJ' .zachęca iąca do J 19.00. Pra{!a. „lthu~a , O;"le'ra Smetany. 
skfonialo krwiożercze dziewczynki do ie~oze I med;w"a B. bShawa ,.Ro,?ó ce i ~z ",eei" . zar..n cjowan•:ia ruchu budowlanego. Tr. z Teatru Narojow~o. 

. . „ . . • . . se> olę ra z 1zszcz.2 Jeden wz.ru6za1e.ca N. d '· bod J k · l t b d I I 9 30 ~ t f t f>' J• ' IH ' 1· J· '"-w1ększei pas11 I mocnle}Szych uderzeń zacisn.ięle- ?rzen:,ekna le!!ero,da d' ra ma tyczna Sz. An-ski..?tb • . g y ~ Oil'f~lm { ura u ~ ow ~na • . J -~z I( ~ar . ''. 1C ~rZ) m z JHl.:U\ \I 
mi pit:ściami~ 1 .. Dybuk•'. - Ceny nlfniźsze od so gr, do 3 zł. nie l?rzedstaw ata S [ę • "' ~'o..: i· " "'Opero ' kom1e:tna Glucka. 

- Oderwij te di.ieci od pianina!." P11eć.eż . , · tak śwletrile ?0.41. !fifrersmn. Kon-cert symfonlc7;nY 
tu ogłuchnąć moi.na! l T~ATR KAJ\-fERA.tNY. ."ak obe~nie. Dość· zaznaczyć , chyba, wd dy.r. ,\fn~em.a Men~el\>C1r~n._ fr. 

Mój przyfacid znowu słę uśmiechnął i odpar( B JJ'f"'Ś i dim pna.słępnyTh WICCZOrrbm k~ędif, ie ndektóre artyktity btidtl\vlane 'spadły- ' z l ConcertgebOuw w Am.;terdarmc. 
zrezygnnwan,,.m głosem: 1 ,·.-yko~~.~:e~,;k~~~~ "~~~:~; ':'ce;a;~~=: w c~ e o. 5_0 proc., jak naprzykład 21.0~ Paryi. „P:ell'C'Z s:?"arJe a ~a rei-

• - Spróbuj, może tobie się uda, Ja tu już nic ··~ i ~h ~ł< d.v-;l aiwa <:' ~<1.b n.w&k "e.~~ O>T'aZ Choin;-~- ' cegła "i drzewo. nmre'", ko!l1ed1a Ren: f ouchms. Tr. 
nie rorad?:ę k:-e 1. NJedz .a ,fo0tWl5lk1e1, Morsk1e1, Ka.rcz.ewskłeJt T S: • l d t l t k z Theatre des M:itl111nns. 

·;· . • S:zuberta 1 innvch 1 y ąc ce~nc prze rzema n y osz- , 21 00 M d' 1 L ·v·p·„ p · 
W kuchni .walił ktc.s ~lotem w tełu~y kocio!, ~ W n ' e r17,',elę o ~odz 5-ei po południu lek.lca t-0wa·f 120-130 , złotych, dz i ś cena ta . . : e ]O an. " e l ' 1 ' ()pera UCCl· 

f_akg?yby c~c1al cały swial zaafarmowa ~, te .zbl1- pikaJ!ltina „Oma.I nie noc pc·ślubni1". I w. aha się pd 8. O. do 65 zł. Metr . drzewa m~g~. 
za S'lę koniec nasze! planety, na g6rze kłos na. budowlanego .kosztował wówczas 150 111Jf!Jli)WIIJl!JlłlliJ[!]I!]~[!1 
prawia[ posadzki, wbijając rozpaczliw'.e za-d.,.e- TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 170 . ł b . . d t Ć [ • . ~I W"

1 wiałe gwoź1zie, które praw;'opodobnie nie chcia..· 815 W. cz.wairteok,k dn.!~. 12-g.o mh·a:~";,_, ohgAod. l~~ 70.:.-Só Z._·; .oi ~i1dogm~zrnti~J·s~0ych0~~n~: 1· ~ 1~ 1~~1 · i U I .„ d l d • l k t • f't . Wl'ecrorem omea.7a w 4-c •m«•a<: . llłT, ~„ . 
y w~is:, na._ o e z.z1~rano. szu a.er;ę z .su . u, Fredry p . t ... Przyjaciele". Ceny nainiż.sze od ka.eh. . ·.. . 

z taktem zaCletriew1en:em, ze w m1eszkancu me- 30 greouy d-o 1 zł , I w t sam m nicm::il stosu11ku 
go przyfadela trzę.sły się podłogi, z prawej stro. . W p!~lek, ~n:.a 1.1-!!o ma.ia_. o ge>dzi111·ie 8.15 k t ft ym · . y , bó t j • ' tt • 
ny za śc:a.na mieścifo się szkoła śpiewu gdzie l w1eozorem prcm1e-ra „Buc.n06 A1-res" Ma!l"er..&a I s~ a u~ą s ę • ceny w.} ro w . s o ar . 

egza.,.in<>w~o nowych kanclydat6w na Kiepurę, I lskieHh. pł:ecódw. 1 wdr".'S~c.' e rcboc•izny„ ············••Bił • ł · · • • t · · • · k l • j D - ..,, .._ as o mia z1s1e1szego powinno . a mia o się w:azen1e, z~ ~m m1
1
esc1 się a o_:wnia gzurg opae-. wdęc bnm eć: (a) w slcni domu przy ulicy frnn-

cze:e..-:wyczajlu bolszewicktef, z ewel wrcszCle - o . 'ć h b d 1 ,„ . . . . r . . . 
• k ł . k" I n'cc dl kl. • b ł Nocv dz:.s\rjszei dy7,uruią nJ'9!ępuia,ce 31płe. ,, zyw1 ntc u ow any. • · c1szkanskteJ 39 zna eziono w za w nią t-

~żiesz.. ~ ia 
15 sz~lel . .'kt6 a boregto ~el Y 

0

1 
ki: ~ukc M. Kacperk:ewkza [Zgieroka 51), Sukc. albo od reail'!zac~ tei:!O hasła zależy los ku dziecko płci żel1sklcj liczące nkrło 

•• .• • · • • .. . :- ?ewicza 0 l'_ern, a · . · !1n""e ewi"'zr tysięcy roaz.in, a na epszą on1un tuw 3 m1es1ęcy. odrzut ka przcs ano do 
JU m1e1sca w s:tp1 a u 1 r,, ezuJ anrue rwa t J '"" ,tk" .• (K 'k 26) J z -" I ·~ I · ~ · ' I · k · k · • p · I 
w ataku łarr1, rozb11a1ąc szyby i podnosz•c nie. . fP1otnkow~ka 25}. W Soknlew:cz.l!. 1 W. Szat·. b d " I' Ć · • j ł b 6 • .1 • możl!wy wrzask." I (Przeiazd _ 19). M L~ca (~i,o·trkttwska 193). A. rę u owan1~ 1czy · Iłle mozna ! ż o ka._ . r .wnocześn1e zaś wurozono 

Schwyciłem się za głowę l zawołałe11ts Rychte"a 1 B. ł.-0.bocly (11 t:is-t-0.pAAia 86}. · . · .,; -ab.- poszuk1wanta za matką. 
- Mój Boże, fak mi ciebie żal!_ Widzę, :te I _ _ 

masz bardzo niespokojne tycie! 1 Tempo. Nopa-:c:ae. Emoc:jo. ~to walory wielkit'go dżwiękpwca morskiego 

:;:'~~~,::t~~,."i'!:';M:,,~:j;~.;~7~! L u Dz I ·„E·ytw. Pa,ramMou~t o R · z A;-~ 
nie :n~: ~~sz::i::ai: t:;e;'::~~t„ Przecie! ; ' ' . . . . . 

Bolakł. I w roli głównej b?hater mmó~ Ge· 0 r · g e Ba n c r 0 11 już fir)nd K:no" 
. 1 na tle śwrn.ta podz1erm . . . . wkrótce '• U U , 

m111111111111111m11111nn11111111nnmn1111111111111111111nnm111n111n1111111111n1111111nnnn111m1111111n111111111111itti111111111111111mm111m 1111111111Hn111111111i111,111111111n11111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111mim111111111111111mn111111111111111111111111111111m 
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W rolach głównych 
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I Dziś I dni nast1:pnych! Arcykiekawy fllm, petc11 romańtyzmu, Junactwa l sesac3•jt1ych przygód, pod tytułem: · 

I ,,BOMBY NAD MONTE CARLO'' 

I Re!yserJaUANSA SZW ARCA. - Rom.ans miłosny uwadJacklero admirała floty z plekną I ekscentrycz~~ królow~. Ba!eczna I oryginalna 
trc~ć. - Piękne I malownicze krajobruy. - Urok morza. - Rlviera. Cannes, Monte Carlo. W rolach rłównych: czarująca I słodka SARI 
MARlTZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. NadpPOgram wspaniały dodatek dtwl~kowy: „OHANDI I NIE OHANDI" oraz aktualności z 
kraju. - Początek w d:il powszednie o rodz. 4.30, w sobote, niedziele I święta o 1-eJ. Bilety ul1owe watne bez oaraniczeń.- Ceny miejsc 

popularne. 

iUSiE:ii·nad·;;oncie WDJJBWIL 
Gł6wna 1 

Buster Ke.alon. • - · 9'11dproara111: DodaleW. •twlekowy. 
J. • • ~ ' • ' ... . ~„ ~ ' I ~ ' t ' 

' 
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25) ł Baronowa. aczkolwiek wybuchowy 7,awodne przeczucie, że wygram ... Pój-'. trzy tysincc wyciągnęłaby, ale dwa-
STRf.SZCZENIE. · temperament nowego amanta nie •był jej Uę!... · \ dzicścia pięć tysięcy, nigdy ... 

Na ~eans '01ntv,1vanv. urza_dznnv 11icmitv. postanowiła w przyszłości. nie Baronowa de Sturm przebrała się Jutro weksel z sfatszowanem pod-
przez mi,trza. m~ 1111 t~iemnei orot Stoncl· ryzvkować I aczkolwiek zgodziła si"' pośpiesznie w czarną żorżetową suknię. pisem pójdzie do protestu i skandal go-
lci:to. nrzvbvlt rowmez: urocza b!nnJvnln . · . . . "' . . . , 
Marv w towarzv,twie ~trvia ~weizo ~ter' noprzedmo. ze odw1edz1 samotną gar- 1 poJechała do potaJemneg) salonu gry. tów. 
skiei:o 1 ele1rn11ck1 mlodv ar1•hitekt Stani sonierę rotmistrza. porzuciła nti.razię gdzie przy ruletce uprawiała hazard cli- __: Co począć, co począć? -· praco-
sł~w i:iar~ki._ J>ndi.:za" 'ear1,u ukazała "e swój projekt jako zbyt niebezpieczny. ta wielkomiejskiego towarzystwa. wała jej my51 gorączkowo a bezsilnie. 
taien;i,nicz,a ~iawa. -.zencac: - „Marv. Ma Lecz dziś · Poczatkowo slużyto J0 eJ· SZCZ"Ście. Wtem z zadumy zbudził ją niespo-
rv !... \\. krntce notem udv„zano -;zamota :·· . . ~ " . 
nie tnk. iż 1denerwowanv tern $tnni-.ław A coby się stało ~dyby tak skorzy- To Ją rozzuchwahlo. Zagalopowała dzrewany głos. 
M1?le :r.analłl ~wiatln elektrvczne. Krzesl1 stała z poprzedniej oferty i z wiadome- się - i przegrała. Usiłn•·ała sie odc- I - Proszę się nie martwić! Wszyst-
n~ którem .~ied7;iala Marv . ..taln nn„te. go sohie adresu? grać - i znów. śledząc bieg fatalnej ko może być dobrze! 
ohok czernila ~ie. orzvkrvta c7.arnvm ola "' ł . ł d k lk" ł •· t z k I d · ł t 

szn:em. 00„tać ornfe~nra. Mlndv architek vvstr~.asną mą nag y reszcz, u t, spostrzega. ze przegra a.. . . . as ocz?na rma. po mos a g1owę. 
ie""•·m ~L·nl<'".,, 7n1h7.I "'e kolo niP~o - PoJdę. . I oto teraz zgrana do ostatmeJ mtk1, Przed mą stał dzentelmen z ordcro-
l 1>otrn°n:il nim młlrno. Trup cr•owieka w Wykąpała się, wdziafa. najbardziej. siedzi w palarni kompletnie załamana, i wą wstążeczką w butonierce. Miał prze 
c7 ~'11 vm 11h•7 r 7 u runął hc7.wł:idnle na zie- uwodzicielskie dessou. a wciągając na zdając sobie sprawę z tego, jakie kem- , nikliwe oczy, mały ciemny WCł,Sik zdo-
mlę. Mary nie było w pokofu! kf · · k" · k. k · · · b · „ kl k b'ł ó 

l<""'i""rz rinlicii krvmina'nei Watti;nn swe smu. e n?gI c1en ie ponczo~z 1, s~ wenc;1e poc1~gme za so ą JCJ ęs a,, 1 J.!1ll g r.ną warg~. . . . 
przvbvwsr.v na miei~ce r.brodni śda1mal zastanawia.ta się nad doborem sukni. 1.11ewątp1la bow1e_m nawet przez moment I --:- Pant poz~oh_. ze ~1ę przedstawię 

z twarzv trupa. pla•zcz I 1>~zelw111f sie z Wreszcie zdecydowała się. ze tym razem m~ zdoła JUŻ uzyskać u 

1

. -- c1ągnał daleJ meznaJomy. - Nazy-
p.rzc··ra7.enl"m. 7e nie był to prof. ~tooolli. . - Wezmę tę seledynową z letnkgo męża przebaczenia. wam się Bolesław Uumński. - Czem 

~~C:~s~11:e-nt, delegowany przez pohcJę nalb~lu! Łączą mnie z nią mife wspomnie- Za co ~Y!"~Pi jutro weksel? ,się trudni7? to do _rzeczy~!; należy. -
\Vre•zcie stryj za11:lnlonel Steń~kl otr7.v- ma. f SvtuacJa JeJ była fatalna. W domu czem chciałbym się trudmc. dopomo-

m11ie list pndoisanv wzez „Związek Ni.e- Pół godziny potem wysiadła przed nie posiadała już żadnv~h kosztowności, ' żeniem pani! 
widz_ia'nel!n Ptnmicnia' z t~da 11 ieem. aże: kamienicą. w której mieszkał rotmistrz. gdyż posprzedawała je pokolei, celem I - Niech pan siada - powiedziała 
by ow lako okup za Marv do zal:\czone1 W dt d · · t k · · h k " ··h dł ó k t ·„ b • 
ka~etki wlnżyl sumę 150 tvsięcy 1 zdepn- sze sz~ na rug1e ptę r?•. z~pu- po ry~arna .swo1c arc1any.... ug w. zas oczona . em wy~nam--:m. aronO\\a: 
nowa! ja potem w dolnl'm wylocie rnnyl kata do drzwi (serce stukało Je~· row- Pozyczvc? l Zakryly ich gałęzie msk1ch palm 1 

de•:ru.wcj w iego d~mu nd stronv cg-odu. 1 nież mo~no pod selskinowem futrem). U kogo? Zbyt złą mi::tła opinję, aże· błękitny dymek papierosa. 
!' omisarz Wa~>on 1 detektyw. P~troti. doj Usłyszała w pokoju jakieś szmery ...,. by ktoś. chciał zaryzykować. Dwa, 

ktnr~'l.:h ~7.anta10wanv ·T.wróc1ł s1e o !>O- • l d I ·1 l 'k · · . 
moc. postanawiają wciągnąć bandytów w I mmc a luga c 1w1 a, ecz m t me otw1e- „ . 

za•~d·ke. • lra1 drzwi. . ·· Rozdział trzydziesty ósmy 
.wrożv~·~z:v kasetkę z p!en!ed~mi w omń- Zapukn ła po raz drugi - tyrp razem „ 

w10ne m·e1sce. c~ekaJą za.cz11em o.rze~ c.atr mergiczniej. · 7(• d • fJ 
noc n:i wv,lann•ków związku N1ew1dzrnl • · · · ł · l.ł?lli::.DO ~ • . /RS11, 01111 ~ 01nl'llm 
nel!'n Plomienia. Gdy rano r;ra11:neli pieni~ \yowczas drzwi otwarły się I staną ~~P .-, .,.,_ • .., ~ N • .,.,._,..,.. 

dze W\'h1ć z n1nn:v. obzato sie te" tnikly w mch gospodarz. · · 1 , z-~ , .~ , · . • 
one w taiemniczv sposób .. : . . ł Miał skwaszoną ,minę. pośpiesznie Nieznajomy hypnotyzow::il czas ja-' dziafa historję o wekslu i mężowskicm 

W 1<1rnipie pcd Kometa cuka częrwonatzapinał jaskrawą swą pyjamę. „ piś sp. ojrzeniami piękną baronową, po- słowie honoru. 
H;inka n3 :we~o kpchanq Ąn.t~~ - ·. · · . .-. ;i ' Na widok pięknej baronow~j zmie- czem' irezpecząt. I - I . nie· wątpię - koń~zyla -swoje 

Antek nie dl~ti;o popasał : .Pod _Komet.a. szał się. · .. .,....;. 'prawdopod·obnic dziwi panią mo- 'wyznctnie - że mąż mój, skoro tylko 
Malv krf:PV me7.rz:vzna "pow1adam1a go. zel o . b ł t t .. '1' • ł ś' k ' t . b I t d < • tł" ; d . 
Zwinek Niewidzialnego Plom:eriia wzywa' . - me a.- z~_wo a -;-- wszys - Ja sf!1Ja 0 c.· torą nawc . moz~a. ~ na- ca1~ ~raw a. wysw1e 1 s_ę, prze się-

go na zrhranie. Zebranie tn · odbywa się w kiego mogłem się dz1s spodzręwać. na- zwac natrętną. Lecz twt w mcJ Je<len wezm1e kroki rozwodowe. 
malvm dnmku na przedmieściu. 1 wet awansu na generała. ale nie pani! moment •. który mnie rozgrzesza. Nieznajomy zastanowił się. 

~ ".oza. t!:~tef kotarv ,prz~lT'ń~ił wre-I Inna szennęfa niecierpliwie. , · łrma podniosla oczy. - A mianowi- - Czy pani kocha swego mcża i dla-

~~~~1~~~~:~7.i~~nvd~-;::;;;a~~!::k~~ir:l~~ŚĆ - Ndiech.że ~nic pan nie zaktrzymuje cie?U . ki ł . . . . tego boi. się. g0 utracić? 
i url7.iP-1aiac IM nowvch fn'-tntkcvi. i prz~d rzw1am1. Jeszc:Ze nas., to zopa- . . manc; przetrzyma JeJ spoJrzcme _ Nie. me kocham go!. _ 

Dedeklvw Petrnń dt"szcdł do wniosku. czy. Z.decydow~łam się pr~YJSĆ do pa- l odparł poprostu .. 
1 

- Za tern wyrachowamer-
że s!;rz:vnka z pieniedzml, zfożona' w ryn- na ... Cieszysz się? - Kocham pa mą. - Tak pozycję żony boga tego cz fo-

nie. ~ris.ta.ia wylr>wiona i dachu. przy parno-: Na twarzy oficera odbiło się j.eszcze · Baronowa uśmiedmęfa się, wieka uw~żam za bardzo dla siebie wy-
cy /-1111k1 ' .ma11:nesu. i~ z I k N! 'większe zmieszanie. . . - Co? odrazu aż kodiam? godną i ren,towną Sama nie mam nic a 

I{ V Wli;'C PO faz W ury .. -W aze e- c· • • • d • • ! l\A • , • 'f . bkO • ' 
wid~lalnrgo olom:enia" doma~a sie od ~teń- ' -- ieszę SI~ mcw.~owie .ziaryic.... męz.czyzna. ~OPi :l~I Się szy . . •. kocham luksus i komfort... Ale właści-
skiegC' zlo7cnia o~up~ w tcm ~amc'!1 miel· Ale mam w teJ. chw1!1 odw1edzmy.„ . - 1 ~k, n10zl1:ve, ze sło~? „~ocham. ! wie nie wiem poco opowiadam panu o 
sru. Petrań zacz1ia s1~ wraz z komisarzem Przyszedł do mme pewien kolega... · Jest moze zbyt silne na okreslcme uczuc tern wszvstkiem przecież nawet nie 
Wa~1'01ner:ikna ~-'<'11!1· k d f t l • I - Kłamstwo! - przeleciało przez które dla pani żywię. Zatem skoreguje- znamy się dobr~e 

! ~t:: e u 37.llf3 ~?e na rawe z a emn1- ł I · · b" k b. · t 1 • • b d · · · d b ' · 
cza "'""~"'!. J.-tóra na w:dok · zasad7.~i rzu::a g owę ~nne - m~sz ~ SI~ ie 0 te .ę.. m~ Je. na. ar zo. mi się pam po ? a. Nieznajomy wziął jej wąski'\. wypiesz-
sie do t!cieczk •. Rozpoczyna się dramatycz- , Jakoz przez medo~km9t~ d\ZWI UJ: Ju~ ~1Jka r~zy m1atcm .sposobn~sć ~o- czoną dło!l w swoją i począł ją delikat-
ny p0~c1~. . · rzała sylwetkę młodztutk1e1 p1kantneJ dz1w1ać pa mą tu w salonie gry, lecz me- nic gładzić , 

A t~·m;za!>em n1eT.nan1. sprawcy napadir brunetcczki która pojkradfa się do stety, ruletka tak bardzo fascynowata '01 · · · t t 
na 51en~k1ci::o obezwladmh ito i rozblli . ' . . . . t . . . . - aczego mi pam o em wszys -
iegC' ka<;ę. · ) prze~po.k?JU ,azeby zobaczyć, z kim roz Ją 1 tak absorb~wa a JeJ uwagę, ze me kiem opowiada? Zupełnie proste! Pani 

!'ri·l~zas po~~ilru po darha<."h ranlor.y zn- mawta JeJ kochanek.. . . spostrzegła pam swego pokornego .ado- tonie r chwyta się ladajakiej trawki, by 
sta1e kula kom·~~rza Antek Rannell':o. kt~-1 - A co to za pam? Czy do c1eb1e?- ratora. nic pójść na dno! w tym wypadku t<i 
~~ 111 k'6~edJr. 'R~1~;~~on~JiaalM~isl~a":,~~k~~~~' zapytułka. dzicwcbzyna, patrząc podejrtli- Baronowa uśmiechnęła się kącikami trawką jestem ja. 'Wyczuwa pani pod-

w dof.irze ukr\'fej piwnicy starej plia<."zkl wem o !em na ~ronową. .· • warg. . . , świadomie, że móglbym jej dopomóc i 
MacieinweJ. Tu znaidule o;ie. równie.i Mary :- Nie.- ''.'YJą~ną~ ro~tstrz. -:- Ta - Prawda. Teraz sob1.e P!zypomi-. sama nie zdając sobie z tego sprawy, 
~nl~k .. przvsz:dlszy do siebie. spagląda po- nam omvhła stę o Jedno piętro„. Nte do nam pana. Ale przyznam ~•ę. ze był~m; zwraca się pani 0 nią do mnie drogą 

zącl~wie ~a pii;kna P_~nn~. ś 
1 

M mnie! . raz naw~t n~ mego porząd~ie . roz1-;n~e-; bardzo okrężną. Ale intuicja nie zwio-

zdor:t~n:lę J~d~akz~bro~~t na P ącą. ary .Irma .. bez
1 

łsło~a zb.icg!a śna hdłót. wana, ?iedzmł pan napr~1ec1w. t wlep!ał 1 dla panią: dopomogę jej! 

'
" . t . 1 1 b Twarz JeJ pa a a. Jakby Ją ~t0 QC . o- we mme oczy ... przynosi nu pan me- _ Pan mi dOilomoże? A to w J"aki 
„ C?:a$1e szamo 3TI1:'1 zsun~ y ~ e · an- ł p l't · t d dł ·1 · • · p • ł • h 

daże z dawn:vc.h r:in Antka. tak. te trzeba sta . at ~ą ws y . aw1 gntcw. . s~cze~c1e. rzegrywa am wowczas a- sposób? 
bylo . sp~owatlzić dr. Rollisona. który op,a-1 ~ow:óc1~a t~ksów1<ą .do domu 1 w mebme ! . . .. , Dłoń męska, pieszcząca dyskretnie 
trzvt chore11:0.. paSJI naJwyzszeJ rzuciła stę na otomanę 1 - W takim razie przvnos1hsmy .so- palce pięknej pani ujęła je teraz mocno 
· Wreszcie ziawil się w piwnicy z~mas~o- - A nędznik! A przysięgał, że odtąd bie pecha nawzajem, bo i dla mnie nie . . . ' . · 
\':'any m~.7.cz,yzna. który wyprowadził uwtę- nie tknie się już więcej żadnej innej ko- , była pani dobrą maskotką. Lecz za to Umanskr spoJrzał baronoweJ prosto 
z1ona r:a wo . ność. lb. b d . k ł Id "ś . ł . . • · W oczy. 

w malvm domku na przedmlddu od-· 1ety, że ę zie cze a ... Z! przymos a n11 pam szczęsc1e. _ p 6 . t b . . 1 
bywa sic narada miedzy. prc~csem .. Związ-1 Najmocniej cierpiała. upokorzon~ jej Umański, wvci<lgnąwszy z kieszeni ni 1 opm· wn:ny 0 em 0 , sze!.?.1 ~J, a e 
ku N1cwid7.ia!nego Płomienia' a M3 ks1e!11• duma kobieca. Myśl, że musiała odęHć paczkę banknotów, potrząsnął nią trium e tu· OJedziemy do „~drp 1 tam 
napró~no ~taraiac~ch się odgadnąć, kim od drzwi niby natrętna żebraczka do- '. falnie przy butelce szampana omow1my całą 

~~ii 1~1!'~i~\~zK1 ;:;~z.cz~zna. który wbrew lchjprowadz~ła ją formalnie do wścfok.fokij. -· Wy~rafcm dziś dwadzieścia Pieć sprawęA. ·J·e. śli" nas kt ś b · 
· Z k W · - · · d · kl t · t t h' - 0 zo aczy 1 opo-

Stanisla'o/ i .Mary P.O ~wr.o~e. z a. o- !esz.cte •. w~ptwszy . Wle sz a-, ys1ęcy z o yc . wie 0 tern tn żowi? 
::>~·K·go -maJa się zar~czyc. AiM'C1 godzme neczk1 wma 1 zazywszy bromu uspo- Oczy Irmy zabłysły. _ Nikt ę · b 1 W .d . 
przed uroczysto~cią Z>QStale Steńska :Q<>r- koiła sie. _ \VI.a.śnie tyle, ile dziś przegrałam.:. b . nas .me. zo aczy„ eJ z1emy 
wana pO raz wtóry. I n· t 1· h ' c: kt., . I b" . . ' ocznem1 drzw1am1 do gabinetu. Proszę 

Ranny w rękę Antek ro~ci sobie do i - ierz go zresz ą tc o. - pomy- I .... urna. przez ~rą zw1~ m~ so ie zyc~e: I polegać na mojej dyskrecji i na moim 
Zwia.zku pretensje o odszkodowanie. I śłała - lecz co tu począć z resztą ~te-, Przegram~. będzie gwoz<lzrcm do moJeJ i sprycie. 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- czaru? trumnv. Migdato b . i 
mnicz.v r-rezes odmawia mu ws~elk.iej Po· I Nagle przypomniała sohie utarty fra- - Pani dramatyzuje, baronowo. Jest ły się we oczy aronoweJ zrnru Y-
mocy. Antek proponuj~ '~ięc Stensk 1~mu ż~ zes, że kto nie ma szczęścia w miłości, pani zbyt bog"ata i zbyt przyzwyczajo- C 1 • t k d h . ł 
za 50 O?O. zł. wy~a uw1ęz;~~a. lecz tei samei ma go w grze. I na do podobnych klęsk ażeby te dwa- a a a es apa a pac ma a ~wantur-
nocv g1me z ręki skrytoboicy. · I . . . . d d . • . • . . ł' l . 

1 

ką - ale dystyn.!{owana postac Umań-
Baronowa Irma de Sturn, graJąc iłtefor- . ~zmysł~w1ł~ sob.te, ze J?OSJa a prze- z1esc1a pięć ty~1~cy z ołf.C 1 mogły się ski.ego zapewniała ją, że b dzje to 

tl1111ne w ruletkę. sfałszowała na wekslu c1ez dwadzieścia p1ę6 tysięcy ·złotych, stać przyczyną JeJ tragedJ1. awanturka w dobr t · ę 
podpls sweg<> męża. Baron, wyie~:iaiac na pozostawionych przez męża na wyku-1 - Niestety - powiedziała Irma, i w 1' ym ome. 
w i.eś zostawi!. lc~komvślnei ma1żQnce 25.000 , pienie weksla. 1 nagłym przypływie szczerości, nie ma ·1 . . 
zł.~~ j~:;u!~';d.:eck~tanowiła Inna od-I ~A. gdyby tak zaryzyJrnwać ~ s~e- ją~ "nic d~ straceni~, a pra.gnąc wys~o- (Dalszy caąg Jutro), 
wiedzić garS-Onłere pewnie~o rotmistrza. pna,f JeJ do ucha demon· gry - mam we-• w1adać sie przed kunkolw1ek, opowie-

.„ 
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1·szy Dźwlc:kcwy Kino-Teatr w Lodzł Ceny 

wszystxich 
! miejsc zł. I- i 150 „SPLE OID" 

Narutowicza 20. 
8·cl łydzleńl Ostatni& dnll ... Pocz. o g. 4 p p. 
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reży. 
ser ja 

Zapami-:doj€ie ie nazwiska!!! 
Ernest Lubitsch w rolach .Maurice Chevalier 

:.uzyka o skar lrauss 916*"ych: Jeanetle Macdonald 
wspaniała komedja 

muzyczna p. t. GODZI A .Z Ą I ju:1; wlł16fce w klnie 
M „SPLENDID"". 

!>źwlekowy Kino· Teatr 
Zalotna Belly Arnan jako współczesna 

kurtyzana w hlntie p.t. 

FLI PIĘ EJ PA I 
NĄDPROGRAMYl-Pocz. seans. o g. 4 po poł . , w sob. i niedz o g. 12 w poł.-Poranki po 50 gr. i 1.- zł.-Wszelkie bilety ulgowe ważne 

• •, łl' , '"' '\/i,"''• - ·,.. „· 

...... „„„ ... !ml„.„ HlrOPIEC 
Dzis i dni następnych! 25-4 
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Chorzy na ruptury i róiae kaleUwalll ~~~ PORADNIA I Ro:maite·:· 
~~:~1~:~,:~::·:,~:1·~;:~. ·:~.w;:: I R+aMWM - ~ f n ( R ~ l ~ ~ I [ l n ,___ . ' ' - --· 1 
cła ludzkiego są bardzo nie ezpleczne. Wa$:ie zd rowie, Szczęście 1 powodzenie :ł!,I· L~karzy • ,specjallat6w WYPOŻYCZA~\ suknie śluhne oraz ba 
Ruptura staje sie wielką Jak głowa ! ci owe, Du i:e ofiary materjalne ZAWADZKA 1. lowe po ~enie mkieJ Piotrkowska 294 
ludzka, spowodować n1oźe śmiertelne iależne są od i akości towaru. Nie kat:lv dowolnie zachwa tel. 205·38 ~~~yna Ili Pl~_·t_ro_. ----

powik łania kiszek. lany towar. lecz ~ cią~u dziesi ą tków lat w całym ś~ieci~ a;vnna od 8 ran& do 9 włecz6r. \VTOSNAI rarbuJcie wszelkie obu i 

I wypróbo wana 1a lfo ~ć ta~tu ~a . e Ila wa~ze zaufanie. 11- l ) prty ,mu1e torebki, kurtki skórzane w mechanicz-
SpecJalne Jeczn i.:ze bandaże ortopedy- TYLKO "O L L A" ..._ 2- 3 l kob:e ła· : ekarz rtcJ farbiarni „Jodyna". Piotrkowska 
c.znc gumowe moJei metody usuwaJ:i D Al.T ~cHT .- w niedziei'ic!. ('~7/~~o~tb9-2 PP• Nr. 106• __ _ 

~::~a~~l:i~ezena;;~~~;;p~c~~~~szz;z~. nka~: r nu ij WENERYCZNYCH I SKóRNYCH. KRYNICA. Pensjonat „Szczęsna", cen-
• Porada J zł. trum, nowocześnie urz:idzony, kuch-

b!ct . I dzi~! bez operacji. Na skrzywleille kr~gosłup11, choroby skórne wenerycz. nla wykwintna, samochód, zarząd 
przeciw tworzeniu sic garbów I gruzlicy kości lecznicze • 't · •·• p bj 1 ,_ własny Ceny przyst"pne 30 6 gorsety ortopedyczne. Dla sk rzywionych nóg plaskich i ne 1 moczop caowe. - a nn cac. Dr. med. ----- -·- - . .„ _ _:___ · 
OJ!ących stóp wklady ortopcdyeznc. Sztuczne nogi i rcce Plołtkowska to. anl!ielskiel!o udzie· Pl Bldman UWA04! Długoletnia manlcu.rzystka 

Zaklad ortopedyczny Telefon 245·21. la 1~1 "1nkowana n.auż· · A. Cobel, Nawrot 7. obecnie pracuje 
S O czyc1e a, przy e · kl d · f · k' A S 'd 

Pec. I. R A p A p R T Przyjmuje od B - 11 r.: 12.30 - 1.30 dżaiąca z Łodzi • w za_ a. zte ryzie:s 1m . znaJ ra 
I • 5-9 · \V · .• · I · ś · Ł k ł · . Slenk1ew1cza 52, rog Nawrot. Cena 

ortoped. ze Lwowa, lódt, ulica Wólczadska Nr. IO, po po ·• t~v 1 f~_:I r;~~uzte e 1 wu:- Pa:~ D~;0~:ze;;:~ AKUSZER·CINEKOLOG przystępna. Polecam sie nadal laska-
f_ront, pa:tc:, t~:. 221-77. - -- - · ker, ul. Rocha 5 Zawadzka 10. Tel. I )5 77 wei p~i~c!._ Sz. 15lii_enteli. _ ___ _ 

U\VAQA: Osobiste Jaw1cn1e stę chorych Jest konieczni:. DOKTóR od 2-3 · : 9-l2 · d 3-6 ł. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łod.li przyjmuie. · P• P• przvimu,e 1 0 popo ZA TRAFNE przepowiednie dużo po.-
PODZIĘKOWANIE. H Wołkowysk1· . -· ·-----; --. -dzi~kowań i uzna~ia_ zdobyła _ słynna 

Na tern miejscu wyrażam moJe serdeczne podzfę· • . ••• DR M. n. Chiromantka z Gah~~~!::_drzeia 32-11 
kowanie właścicielowi za kładu lt::czniczej ortopedii w. • Jerzy· Sudya P.: dyr. J. Rapaportowi, zamieszkatemu w Ło.dzi przy Cegieln'ana Mn 4 ZDOLNA man!curz:vstka potrzebna od 
ul. Wólczańskiej IO, za umiejscowienie ml prżepukliny . ł „„iii ' zaraz do zakładu frvzjersklego Piotr-
na którą cierpiałem wie)e lat. . telefon 216-90. ••• Choroby kobiece I atU!IZerta kawska 103, Nowacki. .-

,-) KS. WALEWSl<I ANTONI choroby weneryczne, Zie"ona 30 tel 115-27 :!llXJ~OO~IX!~·-· · 1. I' · · 
k t b k6 . ł . ' ' • ' ...... ..,, V "' V ' '<"!' l~ '""'il .„„„ I -------------a ee eta. s rne, 1 moczop c1owe. Przvim•Jie od 5 -· i-el, t; .•.. ·· ·· ·· · 

- Prz~ll~r~~zi~~ f0ś~i~t~~ ~- 09d_t-9· !' "-• URZEDlllC~ ł -E cl 
KOLEKTURA LOTERJI PANSTWOWEJ ftg 822 Li= 

Palta, ubrania, obuwie, pończochy, .:a• 
lanterla. koszule, sztuczki płótna, na 
wsypy, obrusy, ręczniki, Jedwab, weł• przepisywanie na maszvnie I powie: 
na, Urankl, ·chodniki, dywany. kołdry lanie rosyJsklch ak1ów i wszefkl.:h --

Dzli - została otwarta .„ 
koleklu.ra lolerji państwowej 

cm 
,-,. „ „ 

I torebki. tekstów, załatwia sz~·bko i tanio 
poleca na wypłatę BIURO 

CHARI ,,IRENIT'' 
p I o t r k o w s k a 37. 111. Piotrkowska Nr. !19, tel. ZZ3·38. 

S. PASSIERMAN • 

• 1 
Cs '?I 
C"':, 111 wejście I piętro. 

--~- ---------- •Ph~t!RVllYIOOl!ł~I!'.i~ł~~ 
+ + TYSIĄCE CHORYCH na katar toład·r----------------

1 2 ka, wzdecia. ku.rcze. hól_e. niestrawność S_.eno„••p~--' 
• zgagę. nudności, wrm1oty, brak apc· • •'SI E„l!!O 
c + tytu. ogólne os!abic1~1.a etc. Odz~·ska10 re znalomośoią ic;zyka n.iemieekiego i 

' 

I! ._ :zdrowie . użrwaiac. zllllka sławnego 11.t angielskiego, poszukuje pracy na go-
_.,.,~ -· All' cały świat d:ra _D11:tla, profes•>ra Unr-1 dz:oy p·n:edpo·ludn:.O.we. P .erwsz:><rzęd-
a••N M• ••• wcrsytetu. Ja~1t:Jlol'lsk.cgo. fądalc:te ne referencje ł.a.s1kawe oferty sub. 

. hezpfatnci broszury poucza1ąc:cj, -~1„SlenograI·• d.o a.druin, „Rll:publikl"~ 
!Adres: Liszki - Apteka. . 

przy ul. Rzgowskiej Ni 5. 

Spieszcie naby~ losy do pierwszej klasy. 
CiHn~enle tut t9 I 20 

60-2 

GDDZIALY: KRAK()W ul. Pijarska 4. Tc!efoays 165·00 I 171·50 (Oddział dla cale! Mal01>olskl) fkspotytury krakowskiego oddz i~lu: T4RN()W ul Sw Anny Nr. 14 I NOWY SĄCZ, ul Ma leiki 
L. JS· KATOWlCE: Ad

0

ministracja ul. Piaslow~ka 9 tel. 7·17. Redakcja ul. Mi1.:k1ewic;za 8, tel. !1·78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsk1. ul 3.go Mai& nr 28: BĘDZIN: B.u·m 
dzien~ikliw J lllawski. ul Mał„cho-kiego l; t'ĄBROWA GóRNlCZA1 Biuru dLicnn ików f. Hlawski 3·ao Maia o.r . 4, ZAKOPANE, Krupówld. dom p. W Knept11wsk :ego: GOYNiA ulica 
1Q:'1o Lute.so dom ;nt Pętkowskie~o. tl'l. 11·69 CZĘ!HOCHO\VA: Al. Pann,· M~ r ii nr . ZL tel. 4-48; KALISZ: Zł.Jl..., nr. 14: RA DOJ\7 : A E1fer ul. Żeromskiego 25 tel 17·96: - KIELCE: t1lica 
Rie~k ·ewic;a Nr. 39 Tt"! 171; SKARżYSK01 ul llźe.:ka nr. 16. tel. 411; PIOTRKóW TRVOUNALSKl1 ul. Garncarska nr. 3; WlOCl.AWEK: Biuro dzienników L Makowi1ki Kn~,· 1u~zk1 Si 
TOi\\ASZóW .\\Al.i ul. Polna nr . 11. tel. 168'. WARSZAWA: Próżna 7. m 34; WILNO: W1lcl'l ka 39. tel. ((ltlU Agentura na Krotoszyn I okolice: H1eron .m Pie..:ho.:kh KIH>TOSZ\'N. Kaliska 
nr. J; JAROCIN I okolh:e. Sylw. Pictrustewski.JAROC'IN, ul~ Powstańców, kiosk. Ai:entura na Leszno I okoll~11= Ci wiń.s ki. Leszi10 - ,_~i~sk . Agentu~a na l.io~tyń 1 okoli.:e: ~ran . !.ektarsl,i. 

UostYrl • Lc.:::.zi.:zyńska 8. Oddział w LUUUNlb ul. Kpllataia 5. tel . .3-48. A!lenlura na GRODZl~l~ Wlkp. > OP4LENlCĘ1 „ 011:1ech Gabr1elc1yk Grod1!$k.. Zbąiu vnskit :. 

Pre.nu merata •• · z kosztami przesvlki l>ocztoweł li. 8 gr. 50 miesiecznio I Ogłoszenia. \V tek~cie So gr. za w1etsz mihmetrowv (na stronie 4 szpatn·I; 
• nclm1lot?i 40 gr. za wiersz m1hm. Uri1bnc: za slowo 15 ~rnsz:r. 

najmniejsze zł. 1.50. Poliuldwanic pra\!:v: za ~ł.Jwo W groszv. naJmmeisze zl. l 2U. 

RedakcJa Adminislracia: łódf, Piotrko\\Ska 49. lei. A<lminlstraeib UZ·lł. l{onto P. K. o. „Wyda w nlct wo Republika" Nr. 68.148 
Tel Redakcjj: 12i-2-ł. 136-43, 136··'-'· 189-0U. 



NaJwl.t:ksza sensacja puharu Davi a 
Szczegóły wyeliminowania CzechosłowacJi przez A~usttję 

('li orespondenc:;a IJ'lasna Lxpressu) 
. . 

P!aga., 10 maja, Jego .ostry S>e'rv~oe Menzl z trudlem WlT'a~ 1skona1fy foseha'tlid i przedwnrka u siatki 
. Na.jw~kszą ~ensas1a łie.gorocz.nych ca.t. Jozchand posJ.ar.lia trochę słaby, ale ,potrafi d.oslronale mlja·ć. liecht w s.pot­

g1,:r fJ piuhar' I?avn~a !•est .he1zsprz.ecz~i~ ~ato si'lny baokh~rnod:· Zadlz.iwi.aJa.oe byt~ 1•kan~:.t z Matejką nic nie ryz\1kował, cze­
wyelłmino~anre s!fo<e>J. dn.rz~'~V ezesk~J J1eg·o volJe.yie u s1wtk1. Meni:l J-e-dina:kowDz jka1J aż przeciwni·k ·poipek1l błąd, a prmie­
Pf'l!ez ziespClf a.ust-~pch Cz.es·1 tpOS!adaJą wygmf dzięki \Vlększej nrty:ni·e. Cz.echo- I wat to się w mato wyipaid'kach zdarzy1ło, 
bowtam J>? rran~n I A.nglH narlepszych :,1l·awaicja w ten sposób wy1równa1ła. na musi'<l1ł g-łaif'lko przegirać. 

llk r iń cy 
grać bęaą z 7 ul'ystamf w łodzi 

Jalt się 11Express" dowiaduje, dosko· 
nała berlińska drużyna piłkarska Union 
Oberschoiiewcide, która gra w Zielone 
Swiątki w Warszawie, prowadzi pertrak· 
ta~je z T\lrystąini, w sprawie rozegrania 
spotkania w przyszłą środę. · 

Pertraktłlcje są jui 1'a dobrej drodze 
i według wszelldego prawdopQdobiea;.„ 
stwa, mecz ten dojdzie pQ kułku. Osta• 
teczna decy~ja w sprawie pvwyis'!:ego 
spotkania, ~apadnie w dniu dzisiejszym. 

prz.e<tstnw:c:eli btałeigo ~oortu w J;uroplie 2 :2. - Na Jrnrzy·ść A.uistrjj roz·strz,ygnął 1 · W ben s-po,ób od wielu .Ia:t re'J}rez·en­
V;' os.alJach Menzla, Ma·rsal1ka. . tlechtą i Ć'C1Piern ca1łie Sipotkame MateJika, bijąc ta!fl<.:! Czie-chos-fowacil .po raiz pierwszy 
KQtC1luih.a, któ~y w Da wis Gua>Le zawsze ttechta 6 :4, 6 :4, 8 :& Ma~ejka jruk z wyipaid'H w J kole, nie będąc wca'lie gorni Tagorocznv SB Z OD 
pdgrvwa:!~ wybitną role. • Men:znem ta:k i z łfochteim R1raJ naidizwy- .od prz,edwni1ka. A11striaik01111 udał się od-

1 . 
AustrJ11:kom n.re da~no też ain:i. 'Y c~~jn;~ . wygrnł swoje Unglle l ndle. za-1 \Vet· z.a rok 1929„ ł<ieidiv równi:eż w I kole plvwacki W tu dz i. 

?ra.d1Ze ani we W!ieidintu żadnej nadz1e1 wvadtt barw airstrJaok:ich. •Jrziegrai'l z Oz.echas'1-0wacją 3:2 we W1e- Tegoroczny sezon ptywadd za11„„ 

jed:!tflY punkt ohbc(ywain-0 ewentuia.l01ie Posiaidia wszel1kie. wa:lory · cechndąoe <lln:iJu. włada szybki roz\vóJ te"o zdrowego 

MatcJce. 

1 

go na pi•eirws:zor1~d~o ~racza. na do-- . Sch. sportu w naszem mlcśc1c. Z dnlem l 

P!.erw'SZ'Y diiietl petkrz}"ŻOW'aił jed1na:k czerwca przybywa po raz plerwszy do 

wsiYiSfikie plany Czechów, kiedy Au- Lodzi trener wyznaczony przez P. Z. 

strjacy Arteno I Mti.tejb Z\V}'cfięży1li 2:0. Kto s·1 ·e· T K Pływacki, który. oedz1e p1;1łnil swoją 
. Ja.ko pt1erwsl stainł'll dio walki łi.ecM I ni JSZY· orno czy awan fnnkGJe . w p1ieciągu czcr :vca, lipca .I 

(Cęechost) I Arten~ (Aootr.). ttecht • · sierpnia, prowadiąc szerP& kursów pty; 

grał i początku bard•z.(t dobrze. mi•a1t oo„ u wackich dla początkuJqCyl.b, zlla':-:anso-

bry siervioe, a jt:.~o phłkł p:l1d1a1ły zaws:zie . . ·wanych w basenie ŁKS-u, zawody ply-

blłsko outowydi linij, także Artiens mu- Turniej .zapaśniczy. w Cyrku. Sporto-J .Warto. przy ~kaz~1 zazn.aczyć, ie wackic, pozatem będzie zórgmmowa-

s·ia~ ustawkznie biegać i jed.neg.0 rogu wy~ ~udz: ~oraz .w!ększe. zamtereso- herkules z:ydowsk1 posiada duzo ze spo- ny również „pierwszy krok pływacki". 

?'o <ltti~l·e~o. Jediyin·i~ łlleuid~twa1fy mu s::ę wa:me .' dz1~n w dz1en na1.111ot c~rkow.Y so~u w:llk1. ~z.tekkcra •. W~lczy. on spo- \V s~zoni~ bieżącym odbQd<\ !:ię ró.~ 

li.ró~kie P·Ukl iprzez 1>latke. Artenis broni' ~~petmony Jest po brzegi pubhcznos-j koJn.fe z. w1el~1cn~ skupieniem 1 dcm!ln- wnież pierwsze mistrzusi wa c1<rc~owe 

s~ę <110s'konale t zawsze w odpcwiiedinim c1ą. . . struJe wielką 1lośc chwytów. Potęzny I (przypuszczalnie w lipcu), oraz na ba. 

momencie przechod!z:vł do ofcnzyw)'' N1_c zresztą dziwnego, s~oro z~a- bułgar Martynoff. ata~owa~ ~ścickle d~ senie t.l<S~u zostaną zorganlzuwane za 

ttecht, gdy wi1d.zi,ał, 7.;e zwyci~s·two mu 1 iyć, ze w teg?roczny!11. turnle1u wybitną skonałe~o ~echmka 1 ulub1e11ca . galen1' wody klubowe, mi~dzykluiiowe i pro­

tvk łatwo nie ,przyjd:zlie. st<lił się n-~eciteir-i rolę odgrywaJą zapasm~y łód~cy. przy- S~.czerb11isk1e&:o·. T? co pokazał Szczer:- pagandowe z u<lziałem czołowych pły„ 

pliwy i gira-1 coraz 5łabieJ. Arte•lltS to · w)~- czen~ przybyły przed kilk~ dmamt zgie: bmskl da.wno ~uz me o&:lądano w Łodzi. waków warszawskicli i śląskich. 

kiorzy~tal i po czte·reich setach W)ll<,!;rat ! rz~mn Torno s~anowl b~zsprzecznle naJ Jego !rncia zwinność i mczwy_kła wprost . Pomimo wczesnej pory basen ŁKS. 

Na-cigM teohn&ctn:iie by~ Stlad>szv o1 tl•ech- 1 większ~ sensaCJę os.tatmch. lat.. I t~chmk~ zyska.ty mu całkowitą ·syrnpa- przy Al. U11jl został już otwarty i od da­

ta. Nwst~pifa wreszcie wa·l·ka M·ein.z:t l . Łódz ma wreszcie w mm Jak i w t1ę nubltcz~ośc1. . . . •. . ny do użytku pubiic·rności. Otici:Alne o­

(Oz:echosł.) i Matejka {Au~tr.). z dlo-

1 
Kiauserz.e doskona~ych. ręprezent~ntów I Darem me P?Ctl się 1 mę~z~t w1elk1; twarcie b~lsenu nastąpi 1 czerwca~ 

tychcza-sowych to sir>o1ti!<ań obu hic,h R'nt- Ob:vdwaJ · są codz1enme przedmiotem bułgar. \Vszelk1e jego wys1łk1 spełzły . 

czy Mem:l OS!1em razy WYR'Tal, t~o ~eż I.i- wiel~ich. owacyj ze stroR31' publiczności na n!czem i wal~a nic dala reZll!tatu. . 11 z!:l111odn'1ko' Ili 

crono ! dzisiaj n,a zwvciQstwo Meozla. z~ p1ękme prowadzone walkł ·i wspa •
1 
Konucznv Le buska walczył dosć tnę z- U W W 

C4terc1zlicstolet111! ,~hi-ejika by~ q1Q1j),r~ dyjmale suk~esy w turnieju. . ni~ z belgijczykiei:i Tibermontem. O w obozie le!ckoat/Btvcznvm 

s.pooowa.ny i znaldmva·f się w wvśm'.ie-n!~ W. dnm wcz?rajszym. Torno znue- dziwo 1 ~omorzanu1 atakował na~ct na Bielanach 
tej .koL1d'yx~jl n~znej. Zwyciiężyił z.uipe·l- rzyt s.ity z potęznym mistrzem !.wiata prze.t dfuzszy czas, lecz sekunda me- Zarz d PZLA ł d o1'o 
n~ r;asfuienie- . . • oslawwnyrn Kawanem. f ostrnżności kosztowała go porażkę. lekk tlą l wyzna:dczyl,_ „ <>k. · ~ 

M 
· ' I T ·110 w p tk i t k r · D ·k· f k ~ k s 1. t M k• oa c ycznego prze o 1mp1·s 1~go na 

. ateJ'ka to stwortony tYiP' ~aicz.a I Ol . s o an~ em. t>~ aza I ~ 1 •1 .a rr auczy n 11 a11s o !a- Bielanach klór roT. CZVńa'. {.ii. i 7 b: nt 
DrtwłS C1'1pu, 1które""O nf·kt ni'•e ,,mtrąci z prawdziwą klasę, gdyż chwilami rzu- dał p1ęścin1m węgra l:Iolubana. Madziar nastę u' c'vct. Y dpo'l : K" k 

, - • Eo • •• .J' • • lk' · d • k' · k ·rk I · • dł . . . •p Ją 11 za wo 111 cow: onopac a 
roW!"it'lwain. Ornł spCi!q)'jni1c pt()m1bmo ż,e I Cat W!C 1m wie enczy iem JO Pl . ą nie pozostawa1 mu użny 1 zwyc1ęzyt I rd s.k) w . . (d k) B 

pulbHczność niektóre jei$!o b~ędy akla~k·i- i potraht wyswobodzić sic nawet z mor- go wreszcie w Z7 minucie parad~\ z tyl~ (bfegi 'krótkt:)s~ha6'i~ska (b~~ero~-:; 
w. ała dodając otuchłr Men.?:fowl J.e-z011 derczego nelsona Kawana. Walk:t tych nego pasa. płolk.} M t' ufló (b' . kg .Plk' 

.' • • :y ~ • o d h t t ó . ł b' . P bi' ć h . kl ' i ' a.n e wna ieg1 ro ie) 
d1tB,,~re piJl:kl tec1.a,ty zawsze niaid siatką i 1 '~uc Y an w nua a prze 1eg sensa-1 u icznoś ucznie o· askłwa1a Kusoc'ń~k· (b' tł. 5 • 10 kl } H. r ' 
sprawia,ty diwżo kbpotu Meniz:1owl który I cyjny. wsz~·stklch zapaśników. darząc spccjal- (kula ~ d ~k) N;1 

„1
1 

( 1 , m. 'd l)c JMS: 

mlał staiby I n·iieaysty back!mnid.' I Obaj demonstrowali wspanfałe chWY- ną sympatją zawodników elegancko krut F Y ( ' w) ... t 5S'.Kod·K1 "{. ad• 
1
k

1
• 

· t ·1 · ś T d · ·r d I 1 · · d . b 1. r. oszczep , 1e ecK1 ( ys ) 
PierwSJZ<" dwa sety . WYl!ra~ Ma'teJ·ka y, szczcgo me za orno za z1w1 na - wa czą cyc 1 1 wygw1z UJac ruta 1. Pła c k ( k k „ . . 0 b ") K .. ' 

-~t~· ... • • • ludzk sił . . lk Ż • l ś . j D i ń d . . . . . . w zy s o. w wy„ 1 1 - OJ. om1s1a 
CC:V111\·I•Om gładtlw. mtste1me dwa iJQ p·mni·~ I . . ą ą . 1 wie ą yw10 owo c1ą_ ~ ze z1s1e1szy przyniesie szereg sportowa ZPLA zawiadamia że mote w 

MerizJ, kt6ry się jcd·MkO'A'OŻ caitkiJPm I walce. . " ,_.,·dalszych sensa yjnych spotkar1. ie trwania 0 0 • ' d .. 
'\lrytCZ1e1rpruł i w piątym dieic}"'1ujacym ~-I Spotkanfe mimo wletkich wysiłków I Piękny lit ent bułgarski Kawatt, 8 . z:u pr~e~row:i- 1 ztt~ peh· 

cie, mimo. :OO zidob:vł J)i·erws7.e 3 gn,mv. I Ka wana nie dało rezultatu; . ulubieniec płci ięknej walczy z nie- zawoa:ili~~ ~rzez t umęcii. 11!e·~ oryc 

mws!ał poiw.ollć Matejce wy.równać- i Krauser, jak przystało na dientel- mniej przystojnym Krausercm, dziki I Chodzi . tu p' rz ewe~ · Pf'Y'
0 

anie bmd!c?· 

zwyc~ężyć. JlJ~ma - S!)Ortowca przyjął wyzwanie. Saint Mars tym razem natrafi na nic- form inn h ypusdc~.me 0 dz a a.m.e 

· Na•stępnego dir..fa rozl"'rvwa·n-O d·OUlbk. na rewanżową walkę ze strony Walu- tnniej dzikiego Orłowa. zgierzanin Tor- blitsiych :w;l:V0 
n ow po czas naJ-

OU'Si pri.eiszll od pocr~tkti dlO ofmzy\11-y szewskiego .. Przez 1.1 mlrmt bronił się no zmierzy swe siły z Tlbcrmontcm. Le ow. 

i mspe.fonie gfa,dlkio zwyieiięży•li 6:1, 6:2, Waluszewsk1, wreszcie efektowny mfy- buśka stoczy walkę z członkiem Lcgji p CZ f b k k Ó -
6:1. Meritz.I g-ra1l lepr.lej tti:Ż <!1J1iia poµ1rzied- nc~ Krausera i Walusze"?ski rozcią-lwarszawskiej Oomo!Ą, , wreszcie potęż-1 o ą Bn on urs \V . 
nFego i z Mairsa.likiem slę dosJ<ona•Ie rozu- gmęty 7:ostał. ~a oble łopatki. ~Y Ka wan rozegra decydujące spotka- h. . h ~ . . . 
mia.f. Z11p~tnie s.taho wvpaidtl Art-e.n1s na' . Publtczno~c zgotowała KrauserO\Vi nie z Holubanem. 

10~1cznvc w arsza~1e. 
którego też najwięcej pi.te:k grnno. Au- wielką owacię. W dn:u 13 b. m .. rozpoc7"t'lł,aJ" się w 

strJacv wygra.II w cafem · sr,1()tk~m!u za- • • „._ Wa~sz.aw1e na stadionie h1pp1cznym w 

!-ed'W'!e 4 sety, co śWla!d!cz·y o ich slaibyrn O ł b• . p IZ f; l I '"I d A ( •111 kf · Łazienkach, zawo.dy konne, kióre tqvat 
óoublu• . . s.a !Ona ra r en I! c a VI a omo1C JH n ars B. będ~ do .21 h. m. \~ ~aw~dach weźmie 

. Austrja j.esizcze iprow:i1dd 2 :t. - . . . . J. u~z1ał ehta pol~~k~ 1ezdtcow z członka-
TrzteeileJ?O d.nia d1oip~e·ro pa-c.111o r.azstr~Y'!t-1 łodzi w oodnoszemu cu1zarów. . Na skutek pole_cenia PZI.>.N„u! Ł. z. m1 ~"!PY ol.1mp11sk1e1 na. czele. Ogółem 
r~i•cie. Wedlu~ oczekhvruniia Menzil wy- W uzupełnieniu wiadomości podanej O. P. N. postanowił opodatkowac wszy wezm1e. uclz1ał ponad stu Jeźdźców w tem 

~ra.t z Artenseim choc!aii tie"!i (!truł 0 wie- przez nas, dotyczącej wyjazdu naszej stkie bilety na mecze A-klasowe i inne 30 cyw1luych. 

·l,e Jei.-U:·e·i nl•i 7. tt~chtem 6:2. 6'.t. 5:7. 6:4. 'reprezentncji na mistrzostwa Polski, imprezy piłkarskie, które odbedn się w 
które odbędą się 14 i 13 bm. w Katowi- bieżącym i przyszłym tygodniu to-gro­
cach, w zapasach I podnoszeniu cięża· szowym dodat~iem na Fundusz Otimpij 

~U"CBS pof ~bren~ rów. dowiadujemy sie • . te drużyna ski. przvczem ŁZOPN .w doniosłości 
'1 n '· RI PJU dźwigaczy ciężarów reprezentują~a na- celu zwraca się z apelem do w~zyst-
motocvklisty w Bar/inie sze miasto będzie w r. bieiącym' wy· . kich sportowców miejscowych, by przy 

Na zawodach motocyklowych 0 wlel~ jątkowo słaba. Mianowicie brak będzie ;czynili ~ię czynnie .do zebrania jaknaj­

ktt nagrodę Berllna, startował molocyl<H-j w niej wielole~nich ml~trzów P?lskl i w1ększeJ sumy. 
sta polski, Alvensleben na Nortonie w, pewnych faworytów Mmca I Wemgar• - Tegoroczne mistrzostwa klasy C. 

kategorii 500 cmc. Bieg odbył się. na 235 : te na.. . , w okr.ęgu łódzkim ~ozpoczną się Już 
klm., przyczem Alvenslcben zajął za.! Pierwszy P02!0S~nł, jak wia~omo w 126 m.aJa b. r. ~szystk1e kluby zostaną 

szczytne drugie miejsce w czasie i :55:50 n~ stałe w Pal~stynre: zn~ .. cirug1 odmó~ podz1elon~ ~ia klika. grup, prz.yc.~cm roz 
za n'.emcem Bachmayerem 1 :44:52. j wif udzlatu. bez podam~ bhzs~ych przy-I J~sowame nastqp1 w najbhzszyc.h 

W kategorji wozów i przyczepkami CZY!I· tak ze .osta!?CZllle wyJadą .wyłą- dniach. . . . 

Sp awa łlurmlega 
rozstrzvgniqta zostanie · 17 ·b, m . 

Jak się dowiadujemy, sprawa dys­
kwaliHkacji Nurmiego u!cgła ponowne­
mu zawieszeniu, gdy.i prezes międzynar. 
f~deracji, p. Edstror wystosował do Nur­
miego przez fiiiski zw. lekkoatletyczny 
zapytania, czy podczas swych zeszło· 
roc-z.n_yćh st.artów w Niell}ćzech, ttie zą­
dał 1 otrzymał wysokiego odszkodowania 
Termin odpowiedzi wyznacZQny zost~ 
do 17 b. m. 

do 600 cmc. na· trasie 158 kim. Alvens· czme zawodmcy Siły ·Z Kurpctow1czem, I - Drużyna piłkarska tódzkicJ Mak-
leben na Motosa.coche zaiął trzecie miej- T~rkiem, lialickim, Lutnym i Wiśniew kabi, wyjeżdż~ na 4 i 5 czerwca do Niepowodzenie 
sce z czasem 1 ·28:20 za Thevisem i Mi.il· sk1m na czele. jWarszawy, gdzie rozegra mecze towa- Sza moty p • 
lerem. • Ogółem wyjedzie w sobotę do Ka- rzyskie z tamtejszą Gwiazdą i Mnk- W ary Zll 

••••••••••••••• Łowie ekspedycja złoiona z ok. 20 za- kabi. . W Parc de Princes odbyły się mię· 

[Ol~ 
wodników pod kie!owni~tw.cm kapita-1 - W. dotychczaso~vych rozgryw- dzynarodowe zawody kolarskie, w któ· • I 'I W"/I na Zw. ŁOZA p. Szudzlnsk1ego, który kach o mistrzostwo klasy B, w grupie I rycb wziął udział Szamota. W wielkiell\ 

)~~ in test je~nocześnie ~elega.tem na ~W~lnc łódzkiej p~owad~i Makkabi, przed So-1 k~yterjum sprinterów Szamota w p.rz.ed• 
Z_e~rame PLA:. maJące _ się odby\; row- koł~m. (Z~1.crz) 1 Tu~em, .za~ w grupie b1~!!u, wygranym przez włocha, Pianiego, 
mez w Katow1~acb w nadchodzllCC\ so- pcibJamckieJ Burza .Pabjalllccl przed f za1ął trzecie miejsce kwalifikuj\c się d.O 

ł J . • bote. · ·- • Sokołem (Pabjanice) i Kruscheendercm.J repesażu, w któryru 'od,P.&dł. ,. ;.., . .._...:-, 
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B. minister litewski 
na lawie oskarżonych za branit1 

lapówek 
Ryga, 12 maja. 

(Telegra.m własny) 

{t) Z Kowna donoszą, .iż rozpoczął 
się tam · sensacyjny proces przeci~ko 
byłemu ministrowi finansów, Petruliso­
wi. Petrulis porozumiewał się z wielo­
ma przemysłowcami i podwyższał 
stawki celne na przywożone towary, 
przysparzając im znaczne zyski. Poza­
tem b. minister finansów brał łapówki 
p.rzy wydawaniu zezwoleń przywozo­
wych. 

Jako świadek w procesie tym zezna 
wać będzie między innymi były dykta­
tor, Waldemaras. 

Tajemnicza. śmierć 
trojga ·osób w Koszycach 

· Praga, 12 maja. 
(Telegram własny) 

(t) W jednym z domów w Koszy­
cach znaleziono zwłoki 2-ch kobiet 
oraz mężczyzny, identyczności któ­
rych nie udało się do tej pory stwier-
dzić. -

W ręku mężczyzny znajdował się re­
wolwer. Policja nie rozwiązała jeszcze 
tajemnicy śmierci trzech osób. Istnieje, 
przypuszczenie, iż mężczyzna ów za­
strzelił obie kobiety, a następnie popeł­
nił samobójstwo. 

80 tys. bezrobotuych 
przybyło w Anglii 

Londyn, 12 maja. 
(Telelft'am wlasnvL 

(t) Jak wynika z ostatnio ogłoszonej · 
$łacystyki, liczba bezrobotnych zwięk­
szyła się -0 80.000 osób. 

W związku z powyższem, rząd po­
stanowił powołać specjalną komisję, 
która zbada przyczynę gwałtownego 

1932 a!ł•~ 12.V 

W Uoole prowaidirone są obecnlie g-orączkowe . praoe naid usuwani1em gnwu l>O 
trzęsiiend'U z.remi l nad wydobvwainiem rannych l zabnt:ych. Prncy tej OOg'lą>C!Ja oso­

biśde bU1Tt11istrz Herr:lot (x) obecny kaindydai na ipremjera PrnncjL 

Nr 132 

Dwaj mf,odzi fizycy z lnstyitutu Caven~ 
diiSha w Cambridige, dokonali wiekopom­

. neg-o od'kirycia. roz;klaidaJąc atom, do­
tychczas najmniejszą n:iiepocfz.ielną część 
materji na części. - Na zdhciu w~d:zimy 

a'l)arat <lio rozikta•danoia atom~J. 

RumunJa nie ma 
pieniędzy 

·na uregulowanie dlugów 
wewnetrznych 

Bukareszt, 12 maja. 
(Tel. własny). 

(t) Sytuacja finansowa Rumunji ule­
gła w ciąR"u ostatniego miesiąca ponow 
nie znacznemu pogorszeniu. 

Rząd rumuński nie posiada pienię­
dzy na uregulowanie długów wewnętrz 
nych. Tak między innemi nie otrzy­
mali pieniędzy dostawcy wojskowi 
oraz przemysłowcy„ którzy wykonali 
zlecenia dla zakładów państwowych. 

w~rostu ilości bezrobotnych. Rząd za- w mreiscowośd South Bend w amerykańskim staniiie Indjana miata miejsce 
mierza vozatem wy~sy~nować zn~czne 1 

nimwydda katastrofa wle;iowa. Wykolejony pociąg spadi z nasypu l stocz}i się 
lcredyty na uruchom1eme robót wiosen-1 a:ż 00 uiilcę rozwa!lając paTterowy domek. 

W związku z powyższą sytuacją li­
czyć się należy, iż Rumunja zmuszona 
będzie albo ogłosić moratorjum, ąlbo 

1 też starać się o znaczna. pożyczkę za­
' graniczną. nych. ' 

4 stawiam ws:zys1lko - smd'ja, medycynę, wclku? - zapytał, ocierając usta. 
wracam d·o brony i sochy I do chłopskiie- - Dwacbzieścia i trzy„. 
go k'Ulbraka. A tera.oz poca.lllldesz się ze - Żyiczę ci tyle d·zi.eci, wiele lat.„ A 

• mną?... w6dlka jest niiiezJa. Za koł-nierz nbe hę.tlę 

fto1nan·s lil'IDOff'U autoDioero:Tif:w.nu «sloff'i~fto - A to n~e jest grzech? jej wyilewail. 
fttóru podstępnie w.01nortf0D1ol !J"rew.. !irondi. - Nie, to niie grzech, calu.i mnie, ko- Tyimczasem gospodyni Natalja Pie-

. chaj... trowna zajmowała się nadal przygotowa-
STR~~ZENlf POCZATKU AUTOBIO- Ale Sas.z.a już me słucha. Ojciec za- Paw~ rzucfil Saszę na tóżJko i począł niami do stofu. Sa:szy nie było.„ 

CiRAPJI OOROULOWA. . . wolał z dmgiej izby, aby podała mu kwa- ,pokrywać jej twarz pocatuin.kami. - Odizie Sasza? - zanJepQlkoiił się 
-- ""'"- Wnq·z:isz. syneczlku, nie mogę Cl~ su. Kwa'S jest u~!Ulbiionym trunkiem rosvj- - Pawle, a jeśli to grzech i Bóg nas nagle Pawe.f - eremu też nie pQl!11aga, 

Paweł Orłow (dr. Oorgułow ukrywa się ~im. laik mawiają w Mo~kwie: „Her- ea to uikairze? Ale 'ja si.ę bardzo kocham„. przieciież roboty jest wiele a goście ndie-
pod tym pseudommem) jest przybranym b t · k t k · " A ..:i. • • 6' · · ? dl d 'd ' 
synem wtoścl!ańskiej rodziny na południu a a 1 · was - O O co rzepi _nas„. - ,.... g•4z:1•e Jest tw .ł O}c1ec. za ' uigo na eJ ą„. . . 
Rosji. Ze swą przybraną matką Jest w Paweł pozostał sam. Myslail: - • - Poszedł do rrek1 się kąpać. - Sasza chce sipraw1ć panu mespo-
bardzo złych stosunkach. Pawła neustan· - Przez poznanie d'UJSZy tej dlziew- ~ A matka? d1z.iankę, pani·e Pawle - odparła z uśmie.:. 
ntc 11ęka problemat, kim Jest on naprawdę '-"'z.Y11lY, poz.nam tajemnicę zagadlki cz.to- - Poszła do babki. chem matka Natalja Piietrowna - posz,ła 
1 k~::~~je~:z:Z~~Y~~~~e ~'::!~~~·Iwana W1~k3;·. Ona ma ~~s·zę p~ostą. Poś".'ięcę - A brat Roman? . teraz do ciotki i ~aizem odwiedzą ~r~w: 
Orłowa przybywa w przeJetdze zakonnica dfa nie:1 wszystko. karJęrę. stanowisko, - Kocha swą Manę. cową która będz:1e SZ:\1fa Saszy .rme1sk1 
Julia. Po krótklei rozmowie siostra Julia pieniiąd1ze, sferę tmvairzyską. wszystko... . - W takim raz·ie i nasza mifość nie przyódzi•ewek. Jeśli ma być pańsiką żo­
i Paweł przekonywują si.:, że są •• matką Ale · rozwiążę zaiga<likę! Namiętność„. O widzi żaidmych przeszlkód„. ną, to ni.echaj też po pańsku dziewczyna 
i syndj· 5~~fgr~w~biec1~ozczulaJąca scena wsz,echmocna naimiiętność„. WszY'Stko je-1 Po krlkiu ty.god:niach cala Rosja świę- wygląda„. Sprzedałam w tajemni·CY 
•• 'Ot:z:le się~ że sios~ra Julia była kiedyś dno iidtz.i~ się oibia:wiasz„ Reliigja. Mu- towała ,Piotra i Pawła. Po raz piierws.zy przed starym worek pszenicy, żeby jej 
lrelllna dworu cesarskiego i t& zakochała zytka. Na.utka. Poe.z,ja.'· Kobieta. Rewolu- w żydu Paweł zidec}idowa~ się święto- ku:pi·ć piękneg-o materja.f•u„. 
się w pewnym oficerze. Owocem tego było 1 cja. Wojna. · -Rozikosz. Jego Cesarska wać irówniież . dJz.iień swych imienin. Zaipro- Paweł by~ przerażony i zdefonowa-
nleślubne dziecko •• Paweł. Chłopca od· j Mość. Namiętn6ścd - ty tworzysz i bu- si~ gości i uirządz,iq dfa nich przyjęde. ny: 
dano na wychowanie, a matka poszła do p • . t t · d · p d 4'1, ' t • · · N l't ś' b k 1..' • ? 
klasztoru Siostra JulJa była córka znako· rzysz. . ope1111ais1z · prze~ ęps wa 1 ~1a- -rze ewszysi:J\Iem przyigo owat w1eJe - a I o c os'. ą, co wv rou1c1·e. „. 
mitego księcia Dawydowa, a JeJ kochanek łasz culda. , Jesteś j.edyinym płomi·e1r:Hem wódlki. · 1 Ukie·rów, gdy.Z z;na~ w pierwszym I Miejsk,i1e suknie? Precz z tern.„ Ażeby 
nazywał ~ie Roma~ow. bi b'A. Al życLar Bez ciiebLe giiniiie · czfowiel<! Ale„. r~d'z&e swego przyjaciela, nauczyciela mi się podobata? Ależ ja d.Jateg-0 wtaśnioe 

Matka I syn padh SO e w o rt'1UI, e I „ t .ł ·eik? c~· 'elk D <l D d 'ł b d . 1 Od k h s . . t kl .. 
radość ich nie trwała długo Paweł ochło. ru e czenn Jes CZi9Wl „. LJiOWł .„ roz io. . rozi P·ł1 ar zo w11e e. · oc ail11 aszę, z•e ies ona zwy 1ą wH~J-

aitł z wrażenia i nagle zrobiło mu się żal z.nów zaiga·dlka„. · . czteirech la•t jest on j 1uiż nauczycielem w ską dziewczyną, a nie jaką5 mi•eiską pan-
tego przełom!!, jaki nastąpił w Jego życiu. Tymczasem wie:szła Sasza do pokoiu sz:kole wiejskiej. Powodzi mu się bardzo r.icą. P0nkwai dusza jej jest pi·erwotna 
Matka - siostra Ju.lja wvjechala, • zr~pa- ·ZJpowr-otem. Trzyma naczY\11iie z kwa- dobrzie. Przyrodz.onv humor i . wesołość i nieskomplikowana. Czv nie rozumieciie 
czouy Paweł rzuetł się pod koła pociągu. · - · . • · d p · d I · ? K h d 'k' k · • 1 ' d · 
Na uczęście wydobyto i&o z pod k6ł: był sem. . · mę opus~cza.ia. go mg y, oci.ąg o a - mme. oc am .z1: 1 w1a-. z asow z·1e-
tylko lekko r&DDy. · - Sa1sza, : pomyśl, kocham clę ... . : · . koh'olu 1 jest ' jednak coraz si!J.niejszy. A wiczych, a nJe wykryg-owana. sa.Jon(YWą 

- . ~e ~l>riecież pain -to inaczej my: k1edy rosja:ni'll ' 'wi·ele pije, to }est to naj- Hlię. Wtaśniie foj d ·zi1kość - oto. co mi 
Paweł chwyiciił dizil°ewcz,yinę oburącz: śli.„ iepszą oz.na1ką, że albo dusze. go klopoty, się pod.oba.„ Dość sztncz.nej kultury. 
- O ty gfaptasku. Czy nie wiesz, co - Nie ina-cz.ej, ale zwyczajnie„. Ko- albo ndeża.dowolen1e al'bo wyrziuty siu- Dość ndezuirowej spótcze~·ne j ema-ncy1pa­

ro ~nac~y tdeaił? To oznacza myśl kie- chrum cię · i chcę się z · tobą ożenić, uczci- mie111ia. Drozd pilt z rozczarowaniem do cji i filozofji. Sasza Jest pór.dzikiem stwo­
row.nkzą. To. co się utwierd:zilło w twym W!ile; w cerkwi·, przed Bogi•em i ludźmi... iycia i tęsknoty. Coś wyższego, padma.o- rzonik!•em.„ Natalia Pietrowna. made tu 
umyśle! I ta myśl pociąga mniie tięraz Sasza st.ucha · i niiie. wiie~zy wlaS>n:yim ś}e.jsz.eg-o nieustannie pod1rywalo go nad 20 ru10Ji. Zróbcie za to Saszy narodowy 
oo ciebie. Kocham dę„. ocrom i U!SZom„. , . . .poziom sz.airego życia nauczyic.iela wiej- kostjum rnsyjski taki, jaki nosi w święta 

Sasza przeraoziiła się. - Jaikże? Pawle fwanowicztu„ jakże s'kiego. a:lbo jeszcze tad1ni·eiszy, jeszcze bog-at-
- JeZIUS , to przecież g'rzech śmrer- to możliwe? Przocież ja jesteim tylko Droz.d przybył pberwszy i zaraz na- szy. I tylko w takiem od1zi1cni-u chcę ją 

td.ny„. . zwyikłą mużyiczką, a pan jest studen- Iaił sobie sZiklanecz.kę wódlki, którą WY'Pił wkl:zi'.eć n.a naszem wes~ ! i s.ku. . . Natura!-
- Pozwólmy sobie na ren grzech 1 tern?„. . . . haiustem. . ną, mewykrygowaną, u 1ękną:„ 

pecałujmy się„. Kocham cię przecież. - Nie Sruszu, żenię się z toibą. Poro- - No, a wi;ę!le talk lat kończysz, Pa- · (Dalszy ciąg juitro), 

Za wydawcę i druk.: Wydawoktwo „Republika" sp. z ogr. odn redakiOI odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź, Piotrkowska 4!J„ 




